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Redaktor przyjmuje 
momizizUDya ycia od qodz. 8 
©dcział w Łodzi. 40. 


AVILA (PAT). Korespondent 
Rzyasą donósi, że dzień wczoraj 
szy przeszedl wyjatkowo. spokoj 
nie na wszystkich odcinkach fron- 
te, z wyjątkiem frontu Biexajskie- 
zo. 

Dokoła Madrytu 1 na odcinku 
Guadalajara toczył się tyiko poje- 
dynek artyleryjski, zaś piechota 
nie podejmowała żadnej akcji. 

Kolumny powstańsze, działające 
w okolicach Durango umacniały 
tylko swe pozycie, nie starając się 
posuwać dalej. Silne oddzialy po- 
wstańcze opanowały wzgórza, któ- 


Resakcią nocna: 


od godz. 17—19. Rękopisów nle 
do 15 I od 17 do 19, 


re służyć będą za bazę do dal- 
szych kroków zaczepnych. Wojska 
powstańcze na tym odcinku do- 
tarły do drugiej linii obronnej 
przeciwnika, która prawdopodo- 
bnie jest ostatnią linią obronną 
przed Durango. Oddziały rządowe 
próbowały dwukrotnię podejmo- 
wać kc..irataki na stoki góry Am- 
bono, opanowane wczoraj przez 
powstańców. Kontrataki te zosta- 
ty odparte z olbrzytmiemi stratami 
dla przeciwnika przez artylerię, 
ustawioną na sąsiednich wzgó- 
rzach. 


Powstańcy bombardują Durango 


MADRYT (PAT). Samoloty po- 
wstańcze bombardowały Duran: 
go. Szkody są bardzo znaczne. 


Zniszczeniu uległo szereg budyn- 
ków. Są liczne ofiary w ludziach. 


Wojska rządowe umacniają 


swoje pozycje 


MADRYT (PAT). Według ko- 
munikatu urzędowego na odcinku 
Madrytu wojska rządowe umoc- 
miły zajęte wczoraj pozycje, domi- 
nujące nad kilkoma drogami na 
północo - zachód od stolicy, 
"Na kilku odcinkach trwała strze 
lanina z dział i karabinów maszy- 
nowych. Arteleria rządowa znisz= 
czyła w kilku miejscach okopy po 


wstańcze oraz zainstalowane tam 
gniazda karabinów maszynowych, | 
Samoloty powstańcze dokonywały | 
lotów wywiadowczych. 
MADRYT. (PAT). Rada Obro- 
ny Madrytu komunikuje, że wojska 
rządowe posuwając się dalej na 
odcinku drogi do La Coruna do- 
tarły do cmentarza w Aravaco, 


Bunty wórów zystów opad 


Coraz częściej dochodzą wieści 
o buntach wśród rokoszan  hisz- 
pańskich. Wobec surowej cenzury 
trudno jest zbadać, ile w tych wie 
ściach prawdy, ale szerzą się one 
A a jest ich coraz wię- 
cej. 

„Daily Herald“ przynosi w jed- 
tym tylko numerze następującą 
wiązankę faktów, czy tylko po- 
głosek: 

W TETUANIE wybuchły nie- 
pokoje dwa tygodnie temu po eg- 
zekucji wysokiego komisarza Ma- 
rokka, Adolfa Alvareza Buylla. 

Udział w rewolcię wzięły tysią- 
ce żołnierzy i oficerów, ale zdra- 
dził ich przedwcześnie pewien ku- 
charz-Maur, przekupiony przez 
Gestapo. Aresztowano około 1000 
osób, conajmniej 100 rozstrzela- 
no; dwom lotnikom udało się u- 
ciec do Walencji. 

W BURGOSIE, stolicy rokoszan, 


były oznaki buntu w czwartek A 


tygodnia, Masy wygwizdały woj- 


ska włoskie, maszerujące po uli- 
cach miasta; policja dokonała li- 
cznych aresztowań, 

W SALAMANCE rozegrały się 
walki medzy Niemcami a Włocha- 
mi. Niemcy wykpili odwrót Wło- 
chów z pod Guadalajary, Włosi 
obrazili się; doszło do walki, w 
którą winieszalt się Hiszpanie, tłu 
kąc jednych i drugich najeźdźców. 

W SEWILLI, w kawiarni, do- 
szło do strzelaniny między Hiszpa 
nami a cudzoziemcami, Tamci 
pod grozą Śmierci musieli prze- 
prosić Niemców i Włochów. 

W MALADZE podobno rozstrze 
lano grupę Włochów. 

W ALGECIRAS zbuntowała się 
cała kompanią strzelców i wywie- 
siła republikańską chorągiew. 
Bunt ten stłumiono, a 37 rozstrze- 
tano. 

W tejże miejscowości wybuch- 
ły dwie bomby w pobliżu bara- 
ków wojsk faszystowskich, nie wy 
rządzając jednak szkody. 


CREEA OSER, WOT O DÓW IAA IZ WBK YZ VEEN II SERE EESE 


feni (rOANICIWA TZĄÓOWEDO 


w Japonii 


TOKIO (PAT). Agencja Domei 
donosi. że według dziennika „Ko- 
kumin Szimbun* rząd Hayaszi jest 
jakoby zaskoczony słabym powo- 
, dzeniem kampanii, zmierzającej 

do zorganizowania stronnictwa 
rządowego. Nagłe rozwiązanie 
parlamentu wywołało takie | obu- 
rzenie wśród istniejących  stron- 
tictw politycznych, że nawet 
i członkowie tych stronnictw, 
którzy byli skłonni do opuszcze- 
nia ich i przystąpienia do 


x 


nowego stronnictwa, wolą obecnie 
przyłączyć się do wspólnego fron- 
tu antyrządowego. 
Najciekawszym momentem 
przyszłych wyborach nie będzie | 
watka między stronnictwami Min- 
seito i Seyukai, lecz między zwo- 
lennikami status quo a projekto- 
dawcami nowych reform. Jak przy 
puszczają, Rząd przedstawi swój 
program wyborczy w dniu 9 kwie 
tnia-po uzyskaniu zezwolenia ce- 
sarskiego. è 


Konto w Bonku Społem 
Plotrkowska 83, telefon 141-56 ad 20—28 
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Jalki na frontach Hiszpanii 


zwraca się. 


Wzmożona 


Poniedziałeć 5 kwietnia 1931 Warunki prenumeraty: w 


slęrznie, na prowincji zł. 3, za zmianę 


coari z odnoszeniem do domu zł, 2.50 
adresu gr. 50. Cena ogłoszeń, Za w 


z 


Cena numeru 10 groszy 


Drukarnia Ludowa. Pi 


trkowska 83 Wrobne u 


działalność 


artylerii rządowej 


BILBAO (PAT). Według komu- 
nikatu urzędowego, na froncie Ala- 
va nieprzyjaciel ponawiał ataki na 
odcinku Ochandiano. Ataki te zo- 
stały odparte ze znacznymi dla 
przeciwnika stratami. Na frontach 
Guizpuzcoa } Burgos nie zaszło nic 
godnego uwagi, 

Pod wieczór artyleria rządowa 
zaczęła bombardować intensywnie 
pozycje powstańcze w okolicach 
Lequeitio, Okopy powstańcze na 
odcinku Goimienda zostały niemal 
całkowicię zniszczone. 

Na froncie Alava, po gwałto- 
wnych 2%"ach, prowadzonych 


Znowu dwie katastrofy kolejowe 


wczesnym rankiem, nieprzyjaciel 
próbował atakować ponownie w 
ciągu popołudnia, nie osiągając je- 
dnak powodzenia. 

MADRYT (PAT). Jak donoszą 
z Gijon, artyleria rządowa bom- 
bardowała szereg punktów stra- 
tegicznych Oviedo, które powstań- 
cy ufortyfikowali w ostatnim okre- 
sie ciszy. Fabryka broni i hanga- 
ry lotnicze zostały poważnie uszko 
dzone przez pociski artyleryjskie, 

Samoloty powstańcze bombar- 
dowały wioskę Ventoniellos i po- 
zycje rządowe na górze Maranco. 


W Londynie i pod Londynem 


Pociąg elektryczny wpadł na lokomotywę |Zderzenie pociągów 


LONDYN (PAT). W niedzielę 
wczesnym rankiem, w odległości 
kilkuset metrów od dworca Victo- 
ria wydarzył się czwarty w prze- 
ciągu kilku dni wypadek kolejo” 
wy. Mianowicie jeden z pociągów 
ciektrycznych wpadł na lokomoty- 


wę, stojącą na bocznym torze. 


Konduktor 3 motorniczy odnieśli 
ciężkie rany, W pociągu nie było 
pasażerów. 

Z pośród rannych w czasie ka- 
tastrofy w Battersea Park zmarły 
dalsze dwie osoby, zwiększając 
liczbę ofiar do 10 zabitych. 


BUENOS AIRES (PAT). Na stat-| mał poufną misję dyplomatyczną, 
ku „Oceania* odpłynął do Europy | z którą udaje się do Mussoliniego, 
dr. Andrea Ruyol, który — według | a następnie do gen. Franco. 


informacji dzienników — otrzy- 


OPES IAEA ERSA S TTE FRUT E WNE SEEETĘ TRE EK E EN 


Różne wiadomości Z całego Świata 


WZROST WYPADKÓW 
W BERLINIE 

Ogłoszona ostatnio statystyka 
stwierdza, że w r. 1936 poważnie 
wzrosła liczba wypadków komuni- 
kacyjnych w Berlinie w porówna- 
niu z r. 1935. W roku 1936 było 
wypadków 32.354, podczas gdy 
w r. 1935 — 28,679. W r, 1936 zgi- 
nętło w wypadkach ulicznych 246 
osób, a 14.189 odniosło rany. 

W RADZIE MIEJSKIEJ 
W KIJOWIE 

Z Kijowa donoszą, że został usu- 
nięty ze stanowiska przewodniczą- 
cego tamtejszej Rady Miejskiej 
Pietruszański. 

Nowym przewodniczącym ki- 
jowskiej Rady Miejskiej obrano dy 
rektora kijowskiej fabryki „Kras- 
nyj Ekskawator“ — Krysticza. 


SADY POLOWE 
W CZECHOSŁOWACJI 
Rząd Czechosłowacki przedłożył 


w|(w parlamencie projekt ustawy w 


sprawie utworzenia sądów polo- 
wych. Sądy takie zostały w Cze- 
chosłowacji zniesione w r. 1916. 
Projekt przewiduje, że sądy polo- 
we mogłyby funkcjonować w chwi- 
li zbrojnego pogotowia (mobili- 
zacja, stań wojenny), względnie 
w chwili wewnętrznego zagrożenia 
į państwa. 


ZAKAZ UDZIAŁU W WOJNIE 
HISZPAŃSKIEJ 

Z Kowna donoszą, że Sejm li- 
tewski przyjął ustawę o zakazie 
brania udziału obywatelom litew- 
skim w wojnie hiszpańskiej, oraz 
o zakazie werbunku i wysyłania 
ochotników z terenu Litwy pod 
karą 6 miesięcy więzienia. 

ZAMKNIĘCIE UKRAIŃSKIEGO 

INSTYTUTU MEDYCYNY 
DOŚWIADCZALNEJ 

Z Charkowa donoszą, że pre- 
zydium charkowskiej Rady Miej- 
skiej wydało rozporządzenie © 
zamknięciu ukraińskiego instytutu 
inedycyny doświadczalnej, w któ- 
rym pracowało około 300 profe- 
sorów, asysientów i laborantów. 
W gmachu instytutu urządzono 
klinikę położniczą, 

ZGON B. SUŁTANA 

W. Enghien pod Paryżem zmarł 
były sułtan marokański Mulej Ha- 
fid, 

„DLA PRZERWANIA 
MONOTONII...*' 

Ze Sztokholmu donoszą, iż w 
Karlskrona aresztowano roznosi- 
ciela brykietów, co do którego 
istniały podejrzenia, że jest pod- 
pałaczem. W czasie śledztwa 
aresztowany przyznał, że w ciągu 
7 lat podpalił 13 domów — „dla 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na 
czajne gr. 40. 


stronicy 6 
Kne do 100 
wyraz qr. ża 


DrzyWigrienie W0 


Uroczystość żałobna 


(PAT). Śmiertelne szczątki Ka- 
rola Szymanowskiego przybyły 
w niedzielę rano do kraju. 

Około godz. 4-ej rano nadje- 
chał wagon, wiozący trumnę wiel- 
kiego kompozytora na dworzec 
stacji granicznej w Zbąszyniu. Na 
peronie, udekorowanym zielenią 
oraz flagami narodowymi i ża- 
łobnymi, oczekiwała na pociąg 
delegacja Stowarzyszenia Muzy- 
ków Polskich, delegowany z po- 
znańskiej dyrekcji kolei radca 
Czyndacki, przedstawiciele władz 
miejscowych i warta honorowa. 

Z wagonu niemieckiego delega- 
cja Stow. Muzyków Polskich prze- 
niosła trumnę do przygotowane- 
go wagonu - kaplicy, po czym wy- 
słała depeszę do matki zmarłego 


towarowych 


Londyn (PAT). Do szeregu ka- 
tastrot kolejowych, jakie wyda- 
rzyły się tu w ostatnich dniach, 
przybyła piąta. 

Mianowicie na odnodze Poll Hil 
zderzyły się dwa pociągi towaro- 
we. Konduktor jednego z tych po- 
ciągów przewieziony został w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 

Wypadek wydarzy: się na linii 
Londyn — Dower — Folkestone, 
gdzie panuje ożywiony ruch po- 
ciągów, który na skutek katastro- 
fy byi na kilka godzin wstrzyma- 
ny. 


przerwania monotonii wieczorów 
zimowych“. 
NA WYSOKOŚCI 22 TYSIĘCY 
METRÓW 

W miejscowości Montemoro de 
Cabella w Ligurii, miejscowi chło- 
pi znaleźli balon - sondę stratosie- 
ryczną pochodzenia trancuskiego. 


Znaleziony przy balonie przy=' 
rząd do mierzenia wysokości er 


zywał, iż balon wzniósł się na wy- 
sokość 22,000 metrów. 


mm. gr. 20, 5 
treść ogfoszeó redakcja mle odpowiad 
IARA YKK ZIE KO 


szpalt, w tekście gr 50, 
powyżej 100 mm. gr. 


l. Symarowokiega 


w Poznaniu 


z zawiadomieniem 0 przybyciu 
prochów jej syna do ziemi ojczy* 
stej. Trumnie towarzyszyli siostra 
zmarłego, p 
BR bE V p. Taube i p. Rości- 
szewski z Poznania. 


Stanisława Korwin= 


O godz. 12,35 pociąg z wago- 


nem-kaplicą ruszył w stronę Po- 
znania. 


O godz. 14.10 wjechał pociąg 


na dworzec stolicy Wielkopolski, 
udekorowany zielenią, chorągwia- 
mi o barwach narodowych i czaf- 
ną krepą. 
grzmiały kotły miejskiej orkiestry 
symfonicznej w posępnym rytmie 
Marsza Żałobnego Chopina. 
tutę dzierżył dyrektor opery po- 
znańskiej, dr. Z. Latoszewski, Wa» 
gon żałobny, 
zielenią I kwiatami oraz oznaczo- 
ny wielkim białym krzyżem, Zo” 
stał odczepiony, a jego wrota sze- 


W chwili wjazdu za- 


Ba- 


przybrany bogato 


roko rozwarte, 
Na peronie zebrał się komitet 


miejscowy uczczenia pamięci Ka 


rola Szymanowskiego, przedstawi 
ciele władz, reprezentanci sądo- 
wnictwa, szkolnictwa, świata 
naukowego, kulturalnego i arty- 
stycznego, instytucyj i zrzeszeń. 


Do wagonu-kaplicy, w którym 


stała trumna w powodzi białego 
bzu, wstawiono lichtarze È zapa 
lono świece. 


Jako pierwszy zabrał głos wice= 
prezydent miasta inż. Ruge, który 
przywitał zwłoki genialnego mu- 
zyka na ziemi ojczystej, po nim 
złożył hołd cieniom Szymanow- 
skiego prezes wielkp. związków. 
śpiewaczych dr. L. Surzyński. 

Po przemówieniach wniesiono 
do wagonu-kaplicy wieńce i na- 
ręcze kwiatów. : 


Połączone chóry męskie, pod, 
batutą prof. Raczkowskiego, zain- 
tonowały utwór F, Nowowiejskie= 
go „Do ojczyzny” do słów Kra- 
sińskiego. 1 

Wagon - kaplicę przyczepiono 
następnie do pociągu warszawskie 
go, który o godz. 14,55 opuścił 
dworzec poznański, udając się w 
dalszą drogę do Warszawy. Od- 
jeżdżającą trumnę żepnał chór 
śpiewem „Salve Regina“, 


Z mostu kolejowego, przebiega* 
jącego ponad torami, przypatry= 
wały się podniosłej uroczystości 
żałobnej tysiące mieszkańców Po- 
znania. 


5 VADON NIT DTE TIE R VE PO EEE ZPA EA E CTE 


Okręty w niebezpieczeństwie 


BUENOS AIRES (PAT). Dono- 
szą z Magalanes, że transporto- 
wiec argentyński „Rio Grande“, 
płynący do portu Callao został 
zaskoczony przez burzę w cieśni- 
nie Magellana i znajduje się w po- 
ważnym niebezpieczeństwie. 

Na pomoc pospieszył mu paro- 
wiec „Arauco“. Przyjęto również 
sygnały, wzywające pomocy ze 
statku chilijskiego „Tarapaca“. 

NOWY. JORK. (PAT). Statek 


Pomimo gęstej mgły, utrudnia= 
jącej posztkiwania, statek angiel- 
ski „Sealandic* doniósł depeszą! 
iskrowa, że odnałazł statek nie= 
miecki i spieszy mu z pomocą, 
PETIT "PETE TIBET EZR PENĄEL TF YTL REZ 


Na 10 lat więzienia 


Po dwudniowej rozprawie w 
procesie o „akcję wywrotową” Sąd 
Okręgowy w Poznaniu oglosił wy* 


niemiecki „Borkum“, znajdujący | rok skazujący Joska Pacanowskie* 
się w odległości około tysiąca mil | g9 Z Warszawy na 10 lat więzie= 


morskich na wschód od Nowego | nia. 


lorku, po utracie steru, znajduje 


Dwaj pozostali oskarżeni skaża» 


sę w poważnym niebezpieczeń-| ni zostali po. 6 lat więzienia 


stwie. 


(PAT) 


Neutralność Belgii 


Król belgijski, Leopold III, ô- 
mawiał z Rządem angielskim spra 
wę neutralności Belgii I — jak 
twierdzą — doszedł z nim do 
porozumienia, Nie wiadomo do- 
tąd, czy Rząd angielski uzgodnił 
przed tym swe stanowisko w spra- 
wie belgijskiej z Francją. Rozmo- 
wy króla z Londynem, a nie z Pa 
ryżem, bardziej zainteresowanym 
w postawie Belgii, świadczyłyby 
raczej, że Belgia chce po przez 
porozumienie z Londynem wy- 
wrzeć pewien nacisk na Paryż. 

Wiadomo, że Belgia weszła na 
drogę „nowej polityki“ zagranicz. 
nej, której dali wyraz zarówno 
król, jak min. spraw zagr. Spaak, 
w swych licznych deklaracjach. 
Nowa ta polityka ma być czysto 
„belgijska”, ma być neutralna wo 
bec sąsiadów, ma się opierać na 
silnej armii, zdolnej powstrzymać 
najazd. 

Belgia była neutralna przed r. 
t914, ale Niemcy pogwatcili tę 
neutralność. Po wojnie hasło 
neutralności straciło w Belgii po- 
pularność, armia belgijska zawar- 
ła'tajny układ z francuskim szta- 
bem generalnym | można powie- 
dzieć, że Belgia po wojnie sprawę 
swej obronności połączyła ściśle z 
obronnością Francji. 

Dopiero zwycięstwo Hitlera i 
gwałtowne zbrojenie się Niemiec, 
zerwanie paktu locarneńskiego i 
obsadzenie strefy  nadreńskiej 
przez wojska niemieckie, skłoniły 
Belgję do zmiany jej postawy do- 
tychczasowej, Dochodzi tu tak- 
że wążny fakt, że większość lud 
ności belgijskiej, to Flamandczy. 
cy, rasy germańskiej, wśród któ. 
rych prądy nacjonalistyczne, nie 
chętne Francji, są dosyć znacz- 
ne, a faszyści z pod znaku De- 
grella jawnie podsycają ten ruch 
nacjonalistyczny i nawet separą- 
tystyczny. 

Te oto przyczyny, których ża. 
den Rząd belgijski lekceważyć nie 
może, sprawiły, że „nowa polity. 
ka" zagraniczna znajduje popar- 
cie także w opinil społeczeństwa 
belgijskiego. 

"Według głosów prasy zagra- 
nicznej, neutralność Belgii ma się 
wyrazić w tym, że Belgia, przyj- 
mując chętnie gwarancję niety- 
kalności ze strony swych sąsiadów, 
sama gwarantką nie będzie; Bel- 
gia, w razie napadu na swe tery- 
torium, wystąpi czynnie przeciw 
napastnikowi; Belgia nie pozwoli 
żadnemu z państw na naruszenie 
swego terytorium. 

Pięknie. To są wszystko zasady 
słuszne, to jest polityka czysto 
belgijska. Ale przecięż nie cho- 
dzi tu o zasady, lecz o praktyczne 
bezpieczeństwo Belgii, Chodzi o 
to, że ani Anglia, ani Francja nie 


napadną . Belgii, 
jej tylko ze strony Niemiec. Żeby 
zaś Belgia mogła się skutecznie 
obronić przed Niemcami, musi ona 
w porę uzyskać ponoc gwarantów: 
angielskiego i francuskiego. To 
też Belgia — jak donosi prasa — 
w razie napadu niemieckiego, ma 
natychmiast zawiadomić Anglię i 
Francję. Czy takie zawiadomie- 
nie, już w czasie napadu, wystar 
czy i zdoła w porę zmobilizować 
potrzebne siły angielsko - francu- 
skie — nie naszą rzeczą rozstrzy 
gać; jest to kwestia czysto woj- 
skowa. Alę wydaje się nam, że 
bez stałej współpracy sztabów 
wojennych Belgii, Francji i An- 
glii, ta pomoc dla Belgii jest nie 
do pomyślenia. I w tej czy innej 
formie współpraca ta będzie u- 
trzymana, w przeciwnym bowiem 
razie układ gwarancyjny byłby 
bez znaczenia. 

Neutralność Belgii byłaby więc 
tylko wtedy możliwa, gdyby Niem- 
cy w razie wojny z Francją, cheia- 
ły uszanować tę neutralność, co 
jest bardzo wątpliwe. 

Ale Belgia, walcząc o neutral. 
ność, pragnie pozostać czionkiem 
Ligi Narodów i lojalnie spełniać 
postanowienia paktu Ligi. A pakt 
przewiduje, że w razie napadu nie 
sprowokowanego na członka Ligi, 
inni członkowie mają przyjść z 
pomocą napadniętemu, przy czym 
pomoc ta może się wyrażać także 
w udzielaniu swego terytorium na. 
przemarsz wojsk obcych. Gdyby 
zatym Niemcy napadły Francję, 
to Francja, Anglia i inne państwa 
mogłyby zażądać od Belgii pra- 
wa korzystania z jej terytorium 
dla transportów wojskowych. 

Jak Belgia wywiąże się z tej 
trudności, niewiadomo. Czy uzna, 
że jej zobowiązania z tytułu przy. 
należności do Ligi, są ważne po- 
mimo neutralności? Ale w takim 
razie „belgijska“ polityka odpa- 
da, a zostaje polityka ligowa, po- 
lityka międzynarodowa. A może 
Belgia liczy na to, że Liga uwolni 
ją od owego zobowiązania paktu 
genewskiego? W takim wypadku 
przynależność Belgii do Ligi by: 
łaby na tym punkcie czczą for: 
malnością, a cafy pakt Ligi — tyl- 
ko fikcją. 

| Neutralność Belgii jest oznaką 
trudności, w jakich się znalazł 
mały ten kraj, tylekroć już poszko+ 
dowany przez najazdy obce. Ale 
każdy rozumie, że neutralność ta 
jest raczej tylko formułą prawną, 
raczej pobożnym życzeniem, niż 
realną możliwością. 

Bezpieczeństwo Belgii może byś 
zagwarantowane jedynie na dro 
dze bezpieczeństwa powszechne 
go. Nie przez wyłamanie się od 


Czy gen. Ludendorii zostanie marszałkiem? 


Paryska prasa żywo komentaje 
pojednanie, jakie nastąpiło pomię- 
dzy Hitlerem a  Ludendorffem. 
„L'intransigeant" dopatruje się w 
tym akcie odpowiedzi na encyklikę 
papieską i przewiduje, że wojują- 
cy antyklerykalizm niemięcki śmie- 
lej teraz podniesie głowę. 

Inne dzienniki francuskie wska- 
zują na to, że Ludendorff w ostat- 
nich czasach bardzo kategorycznie 


zastrzegł się przeciw wtrącaniu się 
Niemiec do awantury hiszpańskiej. 
Zastanawiają się tylko, czy nie 
zmienił on swoich zapatrywań na 
ię sprawę. 

Wediug wypowiadanych przez 
dzienniki francuskie domniemań, 
Ludendorff w najbliższym czasie 
mianowany zostanie marszałkiem 


polnym. 


W W OOOO PZ ŻY E 


że napad grozi solidarności międzynarodowej, lecz 


przeciwnie — przez podkreślenie 
tej solidarności i przez czynny w 
niej udział, wszystkie małe kraje 
mogą zapewnić sobie bezpieczeń- 
stwo. Jeżeli kandydat na napast- 
nika będzie wiedział z góry, że w 
razie napadu na pewien kraj spot- 
ka się z solidarnym oporem 
wszystkich państw Europy, to nie- 
wątpliwie zaniecha swego napa- 
du. 

Tak stawiają sprawę socjaliści 
belgijscy, przeciwni neutralności. 
I mają rację. 

Niestety, praktyka bezpieczeń- 
stwa powszechnego w ramach Li 
gi Narodów, stol obecnie żle, 1 
dlatego Belgia w tej czy innej for- 
mie przeprowadzi zasadę swej 
neutralności, nie zapewniając so- 
bie przez to ani bezpieczeństwa, 
ani pokoju. (jmb.). 


Str. 2 


Przegląd prasy 


NIETŁUSZNIE. 

P. Cat w swoim „Słowie” z en- 
tuzjazmem omawia znaną naszym 
czytelnikom ostatnią książkę Stu- 
dnickiego (broni tylko, rzecz zro- 
zumiała, R. Dmowskiego). Prze- 
drukowuje także w całości obszer 
ną recenzję tejże książki pióra ni- 
żej podpisanego, Ale przytym 
gwałtownie bierze w obronę Stu- 
dnickiego przed zarzutem, że „U. 
bliżył pamięci Daszyńskiego”. Nic 
podobnego! — zapewnia Cat — 
„najobjektywniej(!) oddał wszy- 
stko, co się najwspanialszemu mó 
wcy Europy środkowej należało” 
i t. d. 

Twierdzenie Cata jest bezwa* 
runkowo niesłuszne. Studnicki nie 
zrozumiał i nie mógł (ze względu 
na swoją klasowa postawę) zro- 
zumieć wielkiego dzieła Daszyń- 
skiego — ani organizowania mas 


ludowych, anl obrony demokracji 
i t. d Wszystko sprowadził do 
„obrony Żydów | centralizmu* 
(austriackiego). Przyznajemy się, 
stokroć wolimy artykuł samego Ca 
ta o Daszyńskim, cytowany przez 
nas w swoim czasie po zgonie 
Daszyńskiego; poprostu był bar- 
dziej kulturalny, aczkolwiek prze- 
słanki Ideologiczne ł klasowe te 
same, 


Sa 


Zresztą rozumiemy: Cat broni 
swego współpracownika. Zasta- 
nowił nas tylko pewien niezbyt 
zgrabny argument Cata: 


Zresztą p. Czapiński powinien 
zrozumieć, że nietylko artystycz- 
nie bardziej ciekawą, ale i rzeczy- 
wiście bardziej wartościową, bar- 
dziej cdtwarzającą prawdę 1 podo- 
bieństwo będzie genialną karyka- 
tura Sichulskiego, aniżeli portret z 


Na wniosek Rządu Sejm uchwa: 
lit zmianę granic czterech woje= 
wódżtw, a mianowicie warszaw- 
skiego, łódzkiego, pomorskiego i 
poznańskiego. Zmniejszono ob- 
szar województw warszawskiego 
l łódzkiego na korzyść dwu woje- 
wództw zachodnich, Również mię- 
dzy województwami zachodnimi 
dokonywa się znacznych przesu- 
nięć. 

Jest to najważniejsza bodaj 
zmiana w podziale administracyj= 
nym Państwą od chwili odzyska 
nia niepodległości. Na reformę tę 
wpłynęły bezsprzecznie momenty 
polityczne — dąźność do rozsze» 
rzenia obszaru naszych zlem za: 
chodnich. Z drugiej zaś strony 
nową przeprowadzony podział ad 
ministracyjny nawiązuje do tra» 
dycyj historycznych przedrozbio= 
rowego podziału złem polskich. 
Zostaje np. scalona, podzielona 
dotychczas pod względem admini- 
stracyjnym, ziemia Kujawska. Za- 
ciera się dawne granice, ustalone 
przez zaborców, usuwa ślady na- 
rzuconych przez mocarstwa roż* 
biorowe kordonów granicznych. 
Można mieć te i owe zastrzeżenia 
co do szczegółów nowego podzia- 
łu administracyjnego, lecz w za: 
sadzie jest on słuszny. 

Obóz „narodowy“ patrzy jed- 
nak na te zmiany niechętnym o* 
kiem, Musi się to wydawać dziw- 
nym, ale jest prawdziwym. Bo w 
grę wchodzą, jak zwykle... Żydzi. 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ żali się, że Pomorze „ż pū- 
wiatów warszawskich przejmuje 
pokaźną liczbę Żydów, których 
będzie miało teraz ponad 100.000. 
Łączność administracyjna tych 
„żydowskich' powiatów z Pomo 
rzem ułatwi znakomicie Żydom 
przenikanie na teren Pomorza”. 
A wobec przyłączenia do woje: 
wództwa poznańskiego powiatów 
kolskiego, konińskiego i kaliskie- 
go, „niebezpieczeństwo żydowe 
skie“ zagraża ponadto i temų wo: 
jewództwu, A więc groźba „zale. 
wu“ żydowskiego. 

Oto powody, dla których sto: 
sunek Endecji do owych zmian 
jest tak niechętny, jakkolwiek 
przyznać musi i ona, że zmiana 
ta to jeszcze jedna faza procesu 


ostatecznej unifikacji poszczególe 
nych dzielnic Kraju i przywróce- 
nia historycznego porządku rze» 
czy”. Jakąż wartość mogą mieć 
podobne argumenty dla naszych 
narodowców, gdy w grę wchodzi. 
kwestia żydów? 

Co prawda, przez ową inowa- 
cję w podziale administracyjnym 
liczba Żydów w Państwie nie ules 
ga zmianie „lecz jedynie przest. 
nięcia z obrębu jednego woje- 
wództwa w granice innnego. A 
więc nawet z punktu widzenia 
„narodowego“ powinno to być Os 
bojętne nieżaleźnie od takiego czy 
innego stosunku do zagadnienia 
żydowskiego. Ale obóz „narodo: 


Z kół pracowniczych komuniku- 
ja nam: 

Likwidatorzy T-wa Ubezpieczeń 
Europa“, pp. Izaak Goldman, He 
liodor Wieczorkowski i Julian Po» 
czętowski rozesłali do ubezpieczo= 
nych okólnik, agitujący na rzecz 
odroczenia wypłat, w której to 
sprawie ma się odbyć w dniu 9 
kwietnia r. b, rozprawa w Sądzie 
Okręgowym, gdyż Ministerium 
Skarbu wystąpiło o upadłość, a li- 
kwidatorzy chcą odroczenia wy- 
płat. 

W okólniku tym  likwidatórzy 
podali niezgodne z prawdą powo- 
dy wybuchu strajku okupacyjne- 
go pracowników. Piszą mianowi+ 
cie, o żądaniu przez pracowni- 
ków odpraw w ten sposób, jako- 
by pracownicy domagali się ja- 
kichś odpraw, które im się nie 
należą. Z tego powodu likwida- 
torzy oświadczają, że traktują 
strajk jako złośliwy i że wycią= 
gnęli w stosunku do pracowni- 
ków konsekwencje. 

Otóż, w świelte prawdy spra- 
wa wygląda w sposób następują- 
cy; Pracownikom likwidatorzy do 


Wśród poetów 


LEOPOLD STAFF. 
Miodu“. Warszawa; 
wicz, 1936, str, 108. 


Nowy tom nestora współczesnej 
liryki polskiej nie jest, oczywiście, 
rewelacyjną ani przełomową po 
zycją poetycką. Wielkie możliwo* 
ści twórcze Staffa i wyżyny jega 
sztuki pisarskiej znane są oddaw» 
na i powszechnie; ustalone i ceniow 
ne są wartości tej poezji, utrwalo- 
ne e niej opinie — i dzisiaj już 
niepodobna oczekiwać w tej dzie. 
dzinie zwrotów i niespodzianek 
poważniejszych, 

Wiersze zebrane w tomie „Bar 
wa miodu* ujęte zostały w cykle, 
różniące się od siebie tematyką i 
nastrojem. Mamy więc pochwałę 
i obronę posłannictwa poety 
(..„ftieżmarnowane będzie życie 
moje, bom tworzył pieśni'',.), roz= 
myśłania o Bogu, świecie i dwoi. 
stości natury ludzkiej, opisy przy, 


J- Mortko- 


„Barwa |pogy i pejzaże poetyckie, a — 


wreszcie — wiersze różne, orygi* 
nalne i nowe nieraz tematycznie, 
a subtelnym humorem zaprawio» 
ne („Praca i in.). 


Refleksyjność przeważa wybit« 
nie i nadaje całości ton specjalny 
— stafjfowski, Bardzo charakte= 
rystyczny jest końcowy wiersz 
p. t, „Bunt jesienny“, który zde» 
cydowanie mąci legendę o ducho- 
wej pogodzie i wewnętrznym spo* 
koju poety w jesiennej porze żyw 
cia: „Jestem znów jak samotna, 
przydrożna gospoda, do której o 
zmierzchu wdariy się rżeżimiesz 
ki“ „na cztery wiatry poszły z 
ołuchą nadzieje i tylko jedno pew= 
ne, że nic niewiadomo“, Sceptye 
cyzmem i rezygnacją wcale nie 
radosną tchnie ten piękny wiersż, 
dość nieoczekiwany i przez swe 
końcowe miejsce w tomie jakby 
podkreślony, 


Harmonia i powaga, proporcja 
i umiar — to są cechy istotne nie- 
mal klasycznych już dzisiaj form 
twórczych Staffa, Daleka nie- 
zmiernie — zwłaszcza w ostatnim 
okresie — od t. zw. zgiełku pow 
wszechniości, lśni ona i błyszczy 
wspaniałością tych artystowskich 
uroków, których przeznaczeniem 
Jest raczej budzić podziw i respekt, 
niż — wzruszać bezpośrednim 
działaniem. 

CZESŁAW MIŁOŚŻ. „Trzy zi 
my“. Wilno, 1936, str. 56, 

Miłosz — to całkiem inne, niż 
Stajf, pokolenie. Wzrastało ono 
w kurzawie wojennej, dojrzewało 
wśród świata, targanego ogro- 
mem powojennych klęsk, cierpień 
i sprzeczności. Cień zgliszcz i 
ruin pada na twórczość Miłosza 
(tak jak omracza twórczość wielu 
mu rówieśnych), odbiera jej pro 
stą radość i powszedni spokój, 
zamąca ją goryczą, niepokojem, 
bolesnym odczuciem znikomości i 
marności rzeczy dookolnych, („U 


*<iqżce', „Do księdza Ch“ i in). 


Nieżawsze treść myślowa wier- 
szy Miłosza tłumaczy się jasno i 
przejrzyście.  Spowitą niekiedy 
woalem symbołów, to znowu jak- 
by roztopiona w barwach i świa. 
tłach poetyckich obrazów, peł 
nych sugestywnej siły 1 wiżyjno- 
ści, treść ta przestaje istnieć sama 
przez Się, cofa się w jakiś nurt 
podskórny i głos oddaje niepo. 
dzielnie — słowu. 

Budowany wzniośle i patetycz- 
nie wiersz Miłosza, miarowym 
krokiem swych 13-zgłoszowców 
zbiżać się umie do form i pozios 
mów w łapidarności swego wyra 
zu niemal klasycznych (np. „Ele- 
gia"). Niema to jednak nie współ. 
nego z jakimś ślepym i uległym 
naśladownictwem, a žė poetę stać 
na własne i oryginalne Sposoby 
ekspresji artystycznej, 0 tym 
świadczy m. in. szczęśiwe przeła 
mywante przezeń szablonów poe- 
tyckiej umowności („w lesie z 0. 
błoków „piany i ze srebra”... „gar- 
bate anioły”... I in.). 

BOLESŁAW, DUDZIŃSKI, 


pasta „miki” 


Przyczyna zatargu 
w Towarzystwie Unezpieczeń „Europa“ 


Ciasnota umysłowa 


wy“ inaczej traktuje Polskę całą, 
inaczej zaś Wielkopolskę i Pomo- 
rze. Dla Endecji jedynie ziemie 
zachodnie ucieleśniają prawdziwie 
„narodową" Polskę, wszystkie in- 
ne połacie Państwa są dla niej 
znacznie mniej wartościowe. A 
dzieje się tak dlatego, że wpływy 
Endecji są silniejsze w byłym ża+ 
borze niemieckim. Endecja utoż: 
samia Polskę że sóbą, a wszystko 
co nie jest endeckie, odsądza od 
polskości 

W danej sprawie, jak i włelu 
innych występuje na jaw ograni- 
czoność i ciasnota umysłowa obo- 
zu „narodowego“. 

B, P. 


odnawia buciki 


browolnie przyznali w dniu 18 
stycznia r. b. za wiedzą | akcep- 
tacją Min. Skarbu odprawy na 
łączną sumę około 93.000 zł. Po- 
nieważ w dn. 31 marca r. b. upły= 
wał termin wymówienia pracy, 
pracownicy wystąpii z żądaniem 
wypłaty przyznanych jm odpraw. 
Gdy likwidatorzy odmówili wy- 
płaty, pracownicy zareagowali na 
to rozpoczęciem strajku, 

Z tego wynika, że nie może być 
mowy o jakiejś złośliwości, skoro 
chodzi o ogłoszenie strajku pra- 
cowników. Natomiast z niewąt- 
pliwą złośliwością mamy do czy» 
nienia u likwidatorów, którzy nie 
chcą spełnić swego zobowiąza= 
nia, Likwidatorzy też ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność za 
wybuch strajku i nie powinni po- 
mawiać pracowników o złą wo- 
lę, gdyż ci walczą tylko o swe słu 
szńe prawa. 


Konkurs 
dla artysiów polskich 


na afisz wystawy paryskiej 


Polsko - francuski komitet pro- 
pagandy wystawy międzynarodo- 
wej w Paryżu 1937 r. cgłasza kon 
kurs na projekt afisza propagan- 
dowego wystawy. 

Twórca nagrodzonego projektu 
otrzymuje bezpłatny bilet kolejo- 
wy do Paryża tam | z powrotem 
oraz 2000 fr. fr. na koszta para 
w Paryżu. 

Skład jury, wyznaczonego „a 
komitet propagandy wystawy, po- 
dany będzie później. 

Do konkursu dopuszczeni są wy 
łącznie obywatele polscy, 

Wymiary afisza w druku — 
155 X 1,15 m. Projekty winny 
być nadsyłane w wymiarze zmniej 
szonym, maksymalnie 380 x 280 
mm. 

Projekty należy nadsyłać pod 
adresem polsko - francuskiego ko- 
mitetu propagandy wystawy mię- 
dżynarodowej w Paryżu (Ambasa- 
da francuska, Frascati 22), który 


udzielać będzie wszelkich infor- | — słusznie pisze p. Str-ski. 
p. Burckhardt jest... 


macyj w sprawie konkursu. 


cyrklem f odmierzaczem wypocony 

przez malarza bez talentu. 

Chyba p, Cat nie chciał przez to 
powiedzieć (dyskretnie), ż€ por- 
tret Daszyńskiego pędzla Studnic- 
kiego jest właściwie — karykatu- 
rą?! W każdym razie nie „genial- 
na“. Ą 

DLACZEGO WALCZĄ? 

W „Kurierze Porannym“ (właś 
miel) znajdujemy ciekawe dwa li- 
sty dwuch bojowników  hiszpań- 
skich — jednego rządowca i jed- 
nego „frankisty“, Widocznie dia 
„równowagi”* obecna sfrankizowa 
na redakcja „Kuriera* przeciwsta 
wiła rządowcowi frankistę. 

Posłuchajmy rządowca — obja- 
śni nam dość dobrze, dlaczego tak 
zacięcie walczy ludowa Hiszpania. 
Zobaczymy, jak wygląda ten rze- 
komy „bolszewizm“, o którym co 
dziennie trąbią nam prawicowe 
dzienniki: l 


Nigdzie nie było í nie ma takiej 
olbrzymiej przepaści pomiędzy po- 
siadającymi a éwiatem pracy, jak 
w Hiszpanii, Nigdzie teź chyba 
Życie ludzkie nie było tak bagate- 
lizowane i tak heamyślnie kozę 
wane, 

Nie tak dawno jeszcze mę 
wano przecież związki zawodowe a 
przywódców zamykano do więziaf 
lub pozbawiono pracy za to tylko, 
że ośmielali się występować w o- 
bronie pokrzywdzonych członków. 
Praca rzemieślnika np. nie była 
chroniona żadną ustawą, chałupni- 
ctwo było niewyczerpanym źródłem. 
wyzysku, a korupcja {į degeneracja : 
sfer nprzywilejowanych i rządzą” ' 
cych pogłębiały jeszcze bardziej tę 
gehennę. Przekupstwo rozpanoszy= 
ło się do tego stopnia, że nikt nia 
wierzył w wymiar sprawiedliwości, 
nikt jej też nie usiłował nawet: 
szukać, Człowiek zaciskał zęby 1 
pięści i, jeśli nie nmlerał s głoda 
lub nędzy, czekał cierpliwie nadej« 
ścia nowej ery, Głód? Jesteśmy, 
przyzwyczajeni do aajnisbwyii 
ograniczeń, 


Teraz wiemy przynajmniej, „ 
cierpimy dla eleble, że z nędzy na- | 
szej, naszych ofiar 1 krwi buduje- 
my nową Hiszpanie dla milionów, 
Hiszpanów, nie zaś dla jednej zniw 
nawidzonej kasty. Wiemy dobrze, 
co grozi ludowi hiszpańskiema wj 
razie zwycięstwa tamtych, Dłlatex 
go musimy zwyciężyć kubu mity 
Wyraźnie i wymownie. „Franki 
sta" nie umie temu wszystkie 
zaprzeczyć. Było to prawda... i 

Tak wygląda hiszpański „bole 
szewizm*.. I cóż na to pp. kles 
rykali? Będą bronili dalszego po 
niewierania ludu hiszpańskiego? 
„Chrześcijanie“. j 


ROBI SIĘ „KWALIFIKOWANĄ 
WIĘKSZOŚĆ.* CUDA W GDAŃ=« 
SKU. t 


Hitlerowcom brakfo kilku man- 
datów do kwalifikowanej (24) 
większości w Sejmie, potrzebnej 
celem zmiany konstytucji. Ale czyż 
nie można brakujących manda- 
tów — dorobić? To też doros 
biono.. A jak — opowiada o tem 
p. Str-ski w „Polonii“: 

1) pierwszy z tych trzech no 

wych  nacjonal = socjalistów p. 
Schweroltsezger został posłem w 
ten sposób, iż unieważniono man- 
dat posła socjalistycznego Krup 
ke'go, nieprawnym sposobem z ros 
porządzenia z 8-go lutego r. b, 
właśnie dlatego, iż dobito targu x 
jego następcą na liście, iż przej: 
dzie on do nacjonal -socjalistów w 
zamian za mandat, 
_ 2) drugi z tych trzech nowych 
nacjonal - socjalistów p. Grossman 
został posłem w taki sam sposób 
przez unieważnienie mandatu prze 
wódċy socjalistów gdańskich Bril- 
la, którego więzłono przez szereg 
miesięcy; 

3) trzeci z tych nowych nacjo= 
nal - socjalistów p. Günther, poseł 
z centrum katolickiego, miał przed 
oczyma świeży przykład okazania 
na sześć miesięcy więzienia 80-go 
stycznia r. b., bez żadnego powo- 
du prawnego, ks. dra Stachnika, 
przewodniczącego gdańskiego cen- 
trum katolickiego. 

No i kwalifikowana większość 


jest. Obecnie hitlerowcy dochodzą 
już do 48 mandatów z 72, a więc 
do kwalifikowanej większości. 


Co na to rowy komisarz prof. 
Burkckharut? Powirien wkroczyć! 
Ale 
hidderowcem 


Termin nadsyłania projektów do z _syimpatyj. 


dnia _20 kwietnia LIG 


T Cz 


W Hiszpanii -~ 


Powołanie do 


WALENCJA (PAT). 


towarzyszyć mu będą przedstawi” 
dele partyj, stanowiących więk- 
szość rządową, a więc socjalista 
(azanneva, komunista Montiel, 
przedstawiciel lewicy katalońskiej 
Corominas, przedstawicieli katoli- 


Drugi protektor 


SEVILLA (PAT. Gen, Franco 
wygłosił w piątek w sewilskim Al 
kezarze przemówienie do 400 piel 
frymów powracających z Mek- 

( Zwracając się do wezyra Abd- 


BORDEAUX (PAT.), W sobotę 
b południu w miejscowym szpitalu 
gdbyła się uroczystość dekoracji krzy 

1 Legii Honorowej dziennikarza 
rancuskiego Andre Chateau, specja] 
n wysłannika Ag. Havasa, ran- 
1ego w czasie pełnienia swych obo- 


aratu kontrolnego z ramienia Ko 


Nieinterwencji na granicy 


jan (PAT.). Pik, Lunn, szef 
lancusko - hiszpańskiej, odbyl 


dnie Francji, gdzie rozpocznie u= 
fiędowanie, Wejście w życie pla- 
Mi kontroli nastąpi z końcem przy 
5 tygodnia, zarówno na gra- 

francusko - hiszpańskiej, jak 
i portugalsko - hiszpańskiej, Okrę 


Wiktor, Lwowska 19, tel. 
Tadeusz, Ariańska 9, tel. 
Natan, 
Bernard, Rynek Gł 24, tel. 


Stradom 27, tel 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia, 

(256 Kilka informacji, 7.30 Muzy» 
por. (płyty). 14.00 Wiad. gospo- 
ére, 14.05 Popularny koncert (pły 
10.16 Muzyka z płyt. 15,80 Pio- 


aaya: 
tym jak 
zgasło — obrazek M. Dynow- 
18,25 Popularne melodie (pły- 
h 1845 Program, 


15.15 Muzyka 
30 „Czy wiecie, 
Muzyką (płyty). 16.00 Wspo- 
o Włodzimierzu Wolski 
gl. Walerian Lachnitt, 16,30 Staw- 
pianiści (płyty). 17.85 Revelersii 
43 18.25 Park A Stefana 
sthleichkorna toviolista), przy 
tort, Mada Orlińska. 18.45 Program. 


m miejscu). i 


Towarzysze Esperantyści! 


Zarząd „Robotniczego Esperan- 
go Klubu Przy TUR. w Krako 
Wie" zawiadamia wszystkich To- 
Warzyszy Esperantystów i sympa 
tyków o ponownym zorganizowa. 
fiu się, Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretariat Klubu w lokalu przy ul. 
Brackiej 5, I p. m. 15 w każdy po 
edziałek i czwartek od godz. 

M do 21. Bliższych informacji 


). 


Minister 
Wojny wydał dekret, mocą które- 
go wszyscy obywatele hiszpańscy, 


przebywający poza granicami kra 
mają niezwłocznie stawić się 


na terytorium Hiszpanii przed wła 
| dami wojskowymi dla wcielenia 


Faszyści kłamią 


BAYONNE (PAT.). Prasowe Biu | mośclom, jakoby wojska rządowe 
ro Rządu baskijskiego zaprzecza | spaliły w czasie bombardowania 
kategorycznie rozszerzanym przez | Durango kościół Najśw. Marii Pan 
powstańcze stacje radiowe wiado- | ny. 


Delegacja hiszpańska do Paryża 


PARYŻ (PAT.). Ag. Havasa do 
nosi z Walencji, że prezes Korte- 
zw Martinez Barrio uda się do 

8 kwietnia, W podróży tej 


ków baskijskich Icabea oraz dep. l 


(dekorowanie ofiary obowiązku 


laczyna się komedia kontroli 


konferencję z min. Delbos. Pik, 
wyjeżdża niebawem na po- 


Str. 3 


Mńtwadawsiwa pracy we Francji 


PARYŻ (PAT). W sobotnim 
„Dzienniku Ustaw” ukazały się 
teksty dekretów, uchwalonych 0- 
statnio przez Radę Ministrów w 
sprawie wejścia w życie postano- 
wiefi o 40-godzinnym tygodniu 
pracy w handłu detalicznym, bañ 
kowości, ubezpieczeniach i kasach 
oszczędności. Dekrety te przewi- 
dują w handlu detalicznym Paryża 
i okolic 2 dni odpoczynku od pra- 
cy, a mian. niedzielę i poniedzia- 
łek. Już w przyszły poniedziałek 


hicjtywa pokojowa prer. Ronsona 


BERLIN (PAT.). Otrzymano tuj penhadze. Prezydent miał odbyć 
wiadomość z Waszyngtonu, jako-| już na ten temat rozmowy wstęp 
by wbrew urzędowym zaprzecze<|ne 2 angielskimi 1 francuskimi mę 
niom, we wtorek 6 b, m. w 20-4| żami stanu. 
rocznicę przyłączenia się Staaów| Jak się zdaje, niemieckie koła 
Zjednoczonych do aliantów pod-.| politycznie ocenia z dużą rezerwą 
czas wojny światowej, prezydent | widoki nowych wysiłków rozbroje 
Roosevelt zamierzał wystąpić z o|niowych, chociaż bynajmniej nie 
rędziem, w którym zaproponuje| odrzucają z góry udziału Niemiec 
odbycie światowej konferencji rozi w podobnych obradach, rozpoczę 
brojeniowej latem tego roku w Kol tych z inicjatywy Amerykł. 


Motowanie b. szefa G. P.U. Jagody 


Islamu MOSKWA (PAT.). W sobotę na| żbowej. Sprawa jego została prze 
el Kadera, który wraz z ambasado WAŁA ponian C e 24 oszcz DE E 
rem Włoch Cantalupo przewodni» | bYłY szef GPU., a ostatnio ludowy | czym. 

czył uroczystości, powołał się gen. komisarz łączności, jagoda zosłał| Według obiegujących w „pe 
Franco na węzły łączące odwiecz= prwatonę Z Fatówastyw Wi ikwię pogłos" ORA CZEKA. JR 
nie Hiszpanię z ludami Islamu. | iska za przekroczenia natary Slu- | aresztowany. 


Strajk u Forda 


CANZAS CITY (PAT.), Robotni-| będą silne posterunki, których zada» 
cy zakładów Forda postanowili z| niem będzie uniemożliwienie wchodze 
końcem popołudnia opuścić okupowa| nia i wychodzenia z warsztatów. W 
ne budynki fabryczne. Przywódcy | Detroit oczekiwane jest przybycie 5 
strajkujących oświadczyli, ża przed| wyższych funkcjonariuszów dyrekcji 
wajścien do zakładów wystawianej fabryk Forda, 


Rząd radzi nad drożyzną 


Dnia 3 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiego posiedze 
nie Rady Ministrów, na którym 0- 


Rozwiązanie karteli 


Orzeczeniem ministra Przemysłuj b) Sp. Ake, „Galicją” i c) „Karpa- 
i Handlu z dn. 3 b. m. rozwiązano| ty" 
jako gospodarczo szkodliwe i za- 
grażające dobru publicznemu na- 
stępujące umowy kartelowe: 


1) Umowa trzech fabryk produ- 
centów siatek żarowych, a to: a) 
sp. akc. „ar“, b) fabryki żarówek 
gazowych „Polgaz* we Lwowie i 
c) Warszawskiej Wytwórni „Siat'. 

2) Umowa o utworzenia wspól- 
nego biura sprzedaży producenń- 
tów siatek żarowych „Gazolux* w 
Warszawie. 

3) Umowa producentów siatek 


żarowych ze spółką z 0. 0. „„Gazo- 
lux", 


Oera ar 


wielkie domy towarowe i magazy 
ny oraz przeważna część wielkich 
sklepów będą zamknięte. Prawdo 
podobnie otwarte będą tylko drob 
ne sklepy. Dzień poniedziałkowy 
przybierze więc w Paryżu wygląd 
dnia świątecznego, Pracownicy 
bankowi i towarzystw ubezpiecze 
niowych, co do których postano- 
wienia © skróceniu czasu pracy 
wejdą w życie 12 kwietnia, święto 
wać będa natomiast w sobotę i 
niedzielę. 


szeregów 


do szeregów armii. Dekret ten zno 
si dotychczasowe postanowienia 
wyjątkowe, dotyczące obywateli 
hiszpańskich, które zwalniały ich 
od obowiązku stawienia się do sze 
regów. 


F- 
j f 


Artigasarpon z Uni  Republikań- 
skiej. Według informacji Ag. Ha- 
vasa, Martinez Barrio spotka się 
prawdopodobnie z premierem Blu 
mem oraz innymi politykami, a 
między nimi i z Paul-Boncourem. 
Prezes belgijskiej Izby Deputowa. 
nych Huysmans, który będzie w 


wiązków zawodowych na froncie hi- 
szpafńiskim w grudniu ub. roku w cza 
sie ataku lotniczego. 

Dziennikarz, którego stan zdrowia 
jest na ogół zadawalający, będzie 
musiał być niedługo poddany jeszere 
jednej operacji, 


mawiane były dalsze środki prze- 
ciwdziałania zwyżce cen oraz ten- 


ty wzdłuż wybrzeży hiszpańskich, dencjom spekulacyjnym. 


są już gotowe do rozpoczęcia ak- 
cji. Dalsze rozmowy międzynarodo 
we w sprawie odwołania ochotni 
ków z oddziałów, walczących w 
Hiszpanii, odbywać się będą nie- 
wątpliwie w atmosferze bardziej 
sprzyjającej, niż dotychczas, a to 
wobec możliwości rozszerzenia 
współpracy po szczegółowej wy» 
mianie zdań między Paryżem a 
Londynem. 


10) Umowa kartelowa trzech 
firm, a to: 1) Bracia Borkówscy 
Sp. Akt., 2) Fabryka art. elektro- 
technicznych inż, St. Ciszewski, 3) 
S. A, „Czechowice* w Czechowi: 
cach. 


Repertuar 


NADSCENKA ART. - LIT. L RÓ: 
ŻYŃSKIEJ, św, Jana 6 (Sala Sas- 
ka), Dziś 1 codziennie rewia p. t 
„Pisanki krakowskie", 


Według najnowszych bas 
dań naukowych, wiele 


‘|z garderoba w cenie od gr. 80 do 


socjalistyczną 


SUKCES CHÓRU DANA w „BA- thorób powstaje z zake- 

3 4 i 5ł| żeń pochodzących ze 

GATELI". Premiera rowii „Ubó- |. zby ad międzynarodowa spół | ssęzałych zębów | Jamy 
stwiamy Kraków", z gościnnym wy- | = A OBEJ w WED prae ustnej. Pasta do zębów 
stępem Chóru Dana, M. Fogga I A. tish Gas Mantle Association" w| „OGSSAN*' z przepisu 
Wysocki przeszła pod makiem o- Londynie, reprezentującej między- D-ra wicze usuwa 
em narodowy kartel siatek żarowych. | „te mebezpleczeńsiwa 

wacyj dla miłych gości. Również po- przez swe odkażające 


zostali wykonawcy zyskali dnże uzna 
nie, Codziennie „Ubóstwłany Kra- 
ków”. 

HARALD KREUTZBERG, naj- 
sławniejszy tancerz świata, zdobywca 
I nagrody na Olimpiadzie w Berlinie 
w r. 1936, o którym prasa zagra- 
niczną wyraża się w słowach najwyż 
szego uznania, wystąpi z jedynym 
wieczorem tanecznym w czwartek 8 
b. m, w Starym Teatrze, Bilety wraz 


zł. 4.50, są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Penny“. 

ATLANTIC: „Matura“ i „Papa się 
żeni”, 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera". 

STELLA: „Barbara Radziwiłłów: 
na”. 

ŚWIT: „Ordynat Michorowski”, 
UCIECHA: „Dyplomatyczna żona” 
WANDA: „Dama kameliowa', 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Osta 

tni posterunek", 


Czytajcie prasę 


5 i 6) Dwie umowy trzech fa- 
bryk cegły w okręgu kieleckim. 

7) Umowa trzech fabryk gipsu w 
okręgu stanisławowskim. 

8) Umowa dwóch fabryk wapna 
w okręgu stanisławowskim . 

9) Umową trzech miejscowych 
oddziałów we Włocławku firm: 
a) „Standard - Nobel w Polsce" 


właściwości, wyblela zę: 
by i osaka, dziąsła. 


= 


Uchwala Walnego Zebrania Muhu Spraw. Parl. 


Dnia 3 kwietnia odbyło się nad 
zwyczajne walne zgromadzenie 
Klubu Sprawozdawców Parlamen 
tarnych pod przewodnictwem p. 
Zofii Osbergerowej, Na zebraniu u 
chwalono wszystkimi głosami przy 
jednym wstrzymującym się nastę- 
pujacą rezolucję: 

„Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Klubu Sprawozdawców Par 
lamentarnych przyjmuje do wiado 


mości sprawozdanie z akcji władz 
Klubu z powodu enuncjacji i zarzą 
dzenia marszałka Sejmu z dnią 20 
marca r. b., całkowicie solidaryzu 
je się z uchwałą Zarządu Klubu 
z dnia 20 marca, pówziętą w tej 
sprawie, nie przyjmuje rezygnacji 
Zarządu Klubu i powierza mu dal- 
sze prowadzenie sprawy, zgodnie 
ż zasadami zawartymi w powyże 
szej uchwale, 


Wynik m'ędzynarodowego konkursu 


skrzypcowego im. É. 


BRUKSELA (PAT.). Zakończył 
się tu międzynarodowy konkurs 
skrzypcowy im, E. Ysaye'a. Pierw- 
szą nagrodę Grand Prix Internatio 
nal im. E. Ysayea — Ojstrach (29 
lat) ZSRR., drugg nagrodę — Od- 
noporofi (28 lata) Austria, trzecią 


Vsżye'a 


nagrodę panna Guilels (19 lat) 
ZSRR., Trzy następne miejsca zaję- 
li skrzypkowie sowieccy, zaś dal- 
szych 6 nagród zdobyli kolejno: Ru- 
munka, Szwed, Węgier, Kubańczyk, 
Włoch i Fraadę. ~ > 


Aw. Holmokl-loirowok 


W Sądzie Okręgowym w Sosnow= 
cu toczyła się w sobotę rozprawa od 
woławcza przeciwko  adwokatowi 
Hofmokl - Ostrowskiemu, oskarżone* 
mu o obrazę sądu. Adw, Hofmokl- 
Ostrowski po wyroku, skazującym je 
go klijenta, Pawła Grzeszolskiego na 
karę Śmierci, zamienioną na doży- 
wotnie więzienie, przestał pod adre- 
sem sądu depeszę z zapowiedzią ape 
lacji, której treść sąd uznał za obra- 
źliwą, W pierwszej instancji adw. 
Hofmokl = Ostrowski skazany został 
ua miesiąc aresztu. 

Na sobotniej rozprawie sąd pod- 
wyższył karę oskarżonemu, skazując 
go na trzy miesiące aresztu z pozba 
wieniem prawa wykonywania prak- 


(ojciót) anowu skazany 


tyki adwokackiej na przeciąg dwóch 
lat. 
SOSORÓDE"TTE | PRZWTĘZ SZAT E ETE 


Członkowie honorowi 


Tow. Literatów i Dziennikarzy 

Na ostatnim dorocznym walnym 
zebraniu Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy Polskich, jakie od- 
było się w Warszawie, uchwalo- 
no nadanie członkostwa honoro- 
wego Towarzystwa zasłużonym 
dla literatury pisarzom: prof. Igna- 
cemu Chrzanowskiemu, Arturowi 
Górskiemu i Wacławowi Ūęsio- 
rowskiemu. Wniosek ten uchwalo- 
ny został przez akłamację. 


Miasto należące do sekty relicijne 


Olbrzymi pożar zniszczył stację 
radiową i świątynie sekty „Chri- 
stian Apostolio Church” w Zion 
(Ameryka). Straty sięgają setek ty 
sięcy dolarów. 

M. Zion należy całkowicie do 


wspomnianej sekty, a wszyscy 
mieszkańcy —= członkowie sekty 
podlegają głowie tego kościoła 
Wilburowi Gleen Yoliva, kierow- 
nikowi gminy religijnej. 


wiadomości aporia ES 


„JUTRZNIA* NA ARENIE, POPIS 
ROBO'TNIKÓW-SPORTOWCÓW. 


W sobotę w Cyrku Warszawskim 
odbył się XI doroczny popis Robot- 
niczego Tow, Wychowania Fizyczne” 
go „Jutrznia”. Popis ten wykazał 
dalszy postęp wszystkich  sportow= 
ców — robotników zrzeszonych W 
„Jutrzni”, tak na polu sprawności 
fizycznej jak i w dziedzinie umuzy- 
kalnienia i kultury estetycznej na co 
„Jutrznia” w swej pracy kiadzie spe 
cjalny nacisk, Dla widzów popis ten 
był prawdziwą ucztą wrażeń ze wzęlę 
du na atrakcyjne opracowanie pro- 
gramu i pięknie wykonywanych ćwi- 
czeń plastycznych. 


= 
Z dnia 
| cda) 


LIKWIDACJA ZWIĄZKÓW 
Z KLUBÓW SPORTOWYCH 
W NIEMCZECH. 


Z dniem 1 kwietnia przestały ist- 
nie w Niemczech t, zw, specjalne u- 
rzędy dla poszczególnych gałęzi spor 
tu. Zostały również zlikwidowane nie 
liczne pozostałe kluby sportowe. W 
ten sposób sport niemiecki został 
bezwzględnie scentralizowany i pod- 
dany  hitlerowskiemu kierownictwu 
na podstawie podziału terytorialnego. 


Piłka nożna 


PROJEKTY ZMIAN ORGANIZA- 
CYJNYCH WŝòD SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH. 


Na ostatniem posiedzeniu wydzia- 
łu spraw sędziowskich PZPN Tozpa- 
trywano cały szereg wniosków, któ- 
rè wysunięto na walnam zgromadze- 
niu PZPN i przez okręgowe wydzia 
ły spraw sędziowskich odnośnie zmia 
ny organizacji sędziów piłkarskich. 
W zwiazku z tym zdecydowano zwo- 
łać na niedzielę 11 kwietnia (o godz. 
10 rano w lokalu PZPN) posiedze- 
nie WSS przy PZPN. na które wnio 
ski te będą ostatecznie przepracowa 
ne i uchwalone, a następnie dane do 
zatwierdzenia PZPN<owi. Na posie- 
dzenie to zaproszeni będą także de- 


legaci okręgowych wydziałów spraw 
sędziowskich. 


Jeśli chodzi © wspomniane wnioski, 
to szereg nosi charakter porządko- 
wy i zmierzą do usunięcia istnieją- 
cych usterek, 2 

Jeśli chodzi o wydział spraw sę- 
dziowskich przy PZPN, to wybierany 
on byłby przez walne zgromadzenie 
przedstawicieli okręgowych wydzia» 
łów, a jego przewodniczący byłby 
wybrany przez walne zgromadzenie 
PZPN z pośród siedmiu wybranych 
kandydatów. 

SOBOTNIE MECZE 

PIŁKARSKIE W WARSZAWIE. 

W sobotę rozpoczął się w Warsza- 
wie na boisku Skry trójmecz piłkar- 
ski Makabi — Gwiązda — Okęcie. 
Pierwszego dnia odbyło się spotkanie 
pomiędzy Gwiazdą a Okęciem. Zwy* 
ciężyłe zdecydowanie Okęcie w stosun 
ku 6:1, Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Gajger Il, Zbroja, Polak i Gło- 
wacki, a dla pokonanych Bl . 
Widzów zebrało się ponad 1000, 


Boks 


SKŁAD WARSZAWY 

NA BOKSERSKIE MISTRZO- 

STWA POLSKI. 

Na sobotnim Z ar 
du Warszawskiego krogov o Zw. 
Boksórskiego ustalono skład bokser- 
skiej reprezentacji Warszawy, która 
będzie na eliminacyjnych za 
kserskich © mis t 
Polski w dniu 11 b. m. w Biatym: 
ku. Śkład teñ przedstawia się jak 
gn „ky 

ata m ; | 
Rothole), waga kogucia: Tedd - 
piński), warga piórkowa: Małecki 
(Forłański), waga lekka: Błażejew* 
ski (Łukasiewicz), waga półśrednia: 
Kolczyński (Doroba II), waga śred- 
nia: Pisarski (Fabisiak), waga pół 
ciężka: Doroba I (Łuka), waza cięż- 
ka: Mizerski (Sowiński). 

BOKSERZY WĘGIERSCY 

POKONALI LIPSK, 


Bokserska reprezentacja Węgier, 
wracając % Pols ro: we 
czwartek wieczorem miecz z reprezen 
tacją Lipska, odnosząc wysokie zwy 
cięstwo w stosunku 12:2. Jedyne zwy 
cięstwo dla lipszczan uzyskał Pistsch, 
nokautując Szolnokiego. 


RADIO WARSZAWSKIE 


PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia. 

6.30 Pieśń. 6.53 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka /płyty). 7.16 Dzien. por 
7.25 Parę informacji. 7.80 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud, dla szkół, 11.80 
Aud, dla szkóbŁ 12.00 Hejnał. 12.08 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń: 
skiego, 1230 Od warsztatu dó war: 
sztatu == atd, poświęcona rzemiosłu 
szewskiemu = w oprac, red. Gindry* 
cha, 12.50 Dzien. połud. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Wiązanki i pieśni ope 
retkowe (płyty) 15.56 Wszystkiego 
po trocha — aud. dla dzieci, 16.15 
Skrzynka językowa. 10.80 Ork. man: 
dolinistów z Wełnowca pod dyr. Boń 
cze - Tomaszewskiego (% Katowic). 
17.05 Związki gospodarcze Śląska 2 
Pomorzem — wygł. W. Olszewicz (z 
Katowic), 17.20 Recital śpiewaczy 
Wiktora Stottsia. Przy fort, prof: 
Ludwik Urstein. 17.50 Znakomity 
botanik — Marian Raciborski (w 
o0-lecia Śmierci) — wygł Prof, A. 
Wódziczko (z Poznania). 18.00 Pog. 
akt, 18.10 Przem. Kier, Okr. Urzędu 
W. F.iP. W. Lublin (g Warszawy). 
18.15 Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka 
lekka (płyty). 18.45 Program. 18.50 
Najważniejsze odmiany ziemniaków 
rakoodpornych — wygł R. Pill (z 
Katowic). 19.00 Audycja żołnierska. 
19.30 Na morskiej fali—lekka aud. 
muzyczna W. Hausmana (że Lwo- 
wa). 20.15 Recital skrzypcowy L. 
Weissenberga. Przy fort, prof, Lud- 
wik Urstein. 


ski — kawaler krzyża naturalnego— 
wieczór literacki w oprac. 8. Wasy« 
lewskiego (z Poznania), 21.30 Chór 


Juranda. 21.55 Konc. symf.*w wyk. 


Ork. P. R. pod dyr. Hansa Kosbauda 


20.45 Dzien, wiecz, 
20.55 Pog. akt. 21.00 August Wilkoń 


tenor. Słowo wstępne wygłosi dr. 
Emilia Elsnerówna, 23.00 Muz, tam. 
(płyty). 23,30 Międzynarodowy Kon 
gres ociemniałych — przem. W jęz. 
osperanckim kpt. Jana Silhana (ze 
Lwowa). 

WTOREK, 6. kwietnia 


6.30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka. 6.54 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. — 


Aud. dla szkół, 12.00 Sygnał czasu. 
12,03 Weber i Bruch. (płyty). 12:40 
Dzien, połudn, 12,50 Skrzynka rolni- 
ża, 15.00 Wiad. gospodar. 15.15 Ma 
ła orkiestra a Pie g RY k 
rzyńskiego. 16. „Stolica i yra- 
wy”. 16.15 Skrzynka PKÓ. 16.3 
kolaratury Erny Back” (pł.). 
szędnie państwą Ko- 
Ludomir Różycki. 


Muzyka lekka (płyty). 
18.50 Pogł akt, 19.00 „Jednostka a 
grupa społeczna)” — dyskusję zagai 
prof, Fl. Znaniecki (z Poznania) — 
19.20 „Rozlepiamy plakat" — aud. 
mus w opr. Z. Nawrockiej —= muz. 
Bryana (ze Lwowa). 20.00 „Papa 
Offenbach" — felieton muz. wygłosi 
W. Rapacki. 20.15 Kone symf, Wyk. 
Ork. Filh. Lwowskiej pod dyt. Ed 
van Beintma i L, Muenzer (fort.)+ 
W przerwie ok. g. 21.15 Dzien, wierz 
22,30 „Poezja poza chronologia" — 
kwadrans poetycki J. Miernowskiego. 
27,45 Muzyka taneczna z danc. Cafe 


z udz. M, Zabeidy. « Sumickiego — Cląh w Warscayie, 
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Uchwały techniczno-sportowe IV Kongresu 


. Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 


I. Przygotowania do Rob. 
Olimpiady Sporiowej 


VI Kongres Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, odbyty w 
Warszawie w dniach 6 i 7 marca r. 
h., ustalając kalendarzyk imprez i 
zawodów sportowych Związku, stwier 
dzą: 

że praca techniczno - sportowa w 
okresie od dnia 25 lipca 1937 r. we 
wszystkich placówkach sportu robot- 
niczego prowadzona być winna pod 
hasłem „przygotowań do Robotniczej 
Ołimpiady Sportowej”, odbyć się 
mającej w okresie od dnią 25 lipca 
do dnia 1 sierpnia r. b, w Antwer- 
pii: 

Obowiązkiem i ambicją poszezegól- 
nych klubów i okręgów powinno być 
by na Olimpiadę Sportu Robotni- 
czego w Antwerpii pojechały jaknaj- 
liczniejsze rzesze młodzieży robotni- 
czej, zaawansowamej sportowo, aby 
w szlachetnej rywalizacji z proleta- 
riuszami innych państw reprezenta- 
cja Polski mogła z powodzeniem wal. 
czyć zarówno co do ilości, jak i ja- 
kości swych reprezentantów. 

O realizacji powyższego hasła na- 
leży pamiętać w pracy treningowej 
w klubach, przy wszelkich organizo- 
wanych zawodach i imprezach klubo- 
wych, okręgowych i centralnych, 

By praca w terenie prowadzona 
była ściśle w myśl wskazań Główne- 
go Wydziału Technicznego, Kongres 
poleca wyznaczenie we wszystkich 
okręgach inspektorów przygotowań 
alimpijskich, zadaniem i obowiąz- 
kiem których będzie: 

1) przeprowadzać kontrolę w klu- 
bach, czy wyznaczony program przy 
gotowań przez władze centralne j o- 
kręgowe jest realizowany; 

2) być obecnym na wszelkich im- 
prezach sportowych, organizowanych 
na terenie swego działania, by móc 
operować nazwiskami ewentualnych 
kandydatów do reprezentacji; 

3) informować Główny Wydział 
Techniczny o formie i poziomie spor- 
lowym zawodników, wyznaczonych 
do reprezentacji. 

Na stanowiska inspektorów przy- 
gotowań olimpijskich Kongres powo- 
łuje: 

1) Lwów—tow. Franciszek Karmelita 

2) śląsk—tow. Stanisław Rochowiak, 

3) Łódź—tow. Zygmunt Kaźmierczak, 

4) Kraków—tow. Edward Marszałek 

5Y Brześć n/B—tow. Andrzej Ochocki, 

6) Częstochowa — tow. Maksymilian 
Kanus, 

1) Zagłębie Dabr— tow, Władysław 
Wolski, 

8) Warszawa—tow. Kazimierz Bla- 
załek, 

Inspektorów dla Okręgów innych 
wyznaczy Główny Wydział Technicz- 
ny. 

Zawody o mistrzostwo Związku w 
niektórych gałęziach, jak piłka noż- 
na i gry sportowe na rok 1937, ro- 


zegrać należy nie jak dotychczas w| 


konkurencji zespołów klubowych mi- 
strzów okręgów, lecz drużyn repre- 
zentącyjnych okręgów. 

Tego rodzaju rozegranie mistrzostw 
Związku w wyżej wymienionych ga- 
łeziach sportu w konkurencji okrę- 
gowej pozwoli władzom Związku na 
bardziej dokładne zorientowanie się 
w materiale ludzkim, jakim Związek 
dysponuje, oraz będzie pewnego ro- 
dzaju gwarancją, iż żaden z zawod- 
ników © wyższym poziomie sporto- 
wym, lecz grający w klubie stab- 
szym, 
tabeli mistrzostw, nie zostanie pomi- 
nięty przy ustalaniu kandydatów 
do reprezentacji. 


Il. Przepisy i regulaminy 
mistrzostw 


Kongres obowiązujące przepisy i 
regulaminy dla zawodów © mistrzo- 
stwo w poszczególnych gałęziach 
sportu pozostawia w dotychczasowej 
formie, upoważniając jednocześnie 
Główny Wydział Techniczny, że w 
razie konieczności może on przepro- 
wadzić potrzebne zmiany, podając je 
do wiadomości R. S. K. O. 


Il. Piłka nożna 


1) Mistrzostwa ZRSS w roku 1937 


— Łódź. 

III grupa: Lwów — Zagłębie Naf- 
towe. 

IV grupa: Śląsk — Kraków — 


Częstochowa — Dąbrowa, 

2) Rozgrywki w poszczególnych 
grupach winny być ukończone do 
dnia 1 lipca 1937 roku. 

8) Termin i miejsce zawodów fi- 
nałowych wyznaczy Główny Wydział 
Techniczny ZRSS. 

4) Mistrzostwa ZRSS w latach 
1938/1939 winny być rozegrane w/g 
systemu roku 1936 z warunkiem, że 
do finału wchodzą tylko 4 drużyny—- 
mistrzowie grup wymienionych w 
w par. 1. 

5) Wydział Piłkarski, powołany w 
składzie tow. tow.: Błazałek Kazi- 
mierz, Janiak Roman, Porczek Mie- 
czysław. 


iV. Lekkoztletyka 


TERMINARZ ZAWODÓW. 

1) m-c kwiecień — biegi na prze- 
łaj i leśne o proporczyk Zarządu Głó 
wnego ZRSS za największą ilość 
startujących, organizują RSKO i 
kluby; 

2) termin ostateczny na przepro- 
wadzenie mistrzostw 1-a w okręgach 
— 10 czerwiec 1937 r.; 

8) w terminie do dnia 15.IV 37 r. 
poszczególne RSKO zobowiązane są 
do nadesłania szczegółowych spra- 
wezdań, na zasadzie których zostanie 
ustalony skład obozu przedolimpij- 
skiego; 

4) obóz przedolimpijski winien być 
zorganizowany w terminie 27.1V — 
10.IV w Warszawie. Na obozie wy- 
łoniona zostanie reprezentacyjna dru 
żyna ZRSS; 

5) na czas przygotowań olimpij- 
skich winien być zaangażowany spe- 
cjalny trener l-a na okres co naj- 
mniej 3-ch miesięcy, który pracował- 
by w Okręgach i na obozie przed- 
olimpijskim; 


6) w drugiej połowie czerwca 
czwórmecz 1-a międzymiastowy War 
szawa — Śląsk — Łódź — Lwów; 


7) w pierwszej połowie m-ca Wrze- 
Śnia mistrzostwa l-a we Lwowie; 

8) koniec wrześnią i początek paź: 
dziernika biegi na przełaj o mistrzo- 
stwo RSKO; 

9) Do Wydziału L-a wybrano to- 
warzyszy:. Orła Kazimierza, Micha- 
łowskiego Tadeusza i Domagalankę 
Stanisławę. 4 


V. Kolarstwo 


1) Podjąć usilną propagandę ko- 
larstwa i wezwać kluby do tworzenia 
sekcyj kolarskich i organizowania 
zawodów ; 

2y zwalczanie nagród wartościo- 
wych przez odpowiednie uświada- 
mianie zawodników, zwalczanie że- 
tonów; 

3) propagowanie turystyki kolar- 
skiej; 

4) wezwać wszystkie kluby, aby w 
terminie do dnia 1.V 37 zarejestro- 
wały swe sekcje kolarskie w Wy- 
dziale Kolarskim z podaniem imien- 
nej listy zawodników wyścigowych i 
turystycznych, to samo dotyczy człon 
ków klubu, posiadających motocykle; 

5) wezwać wszystkie kluby do 
składania sprawozdań o udziale ich 
zawodników w poszczególnych zawo- 
dach i imprezach; 

6) ustalono następujący terminarz 
zawodów kolarskich: 

rok 1937. 

LIV — LV — Otwarcie sezonu w 
klubach. 

1.V — Udział kolarzy w Święcie 
robotniczym. 

15,V — Otwarcie sezonu RSKO. 

15.V—1.VI — Mistrzostwa RSKO. 

19.VI — 20.VI — Zjazd gwiaździ- 
sty indywidualny i drużynowy do 
Piotrkowa, 

15.VI — 1VII — Obozy kolarskie, 
organizowane przez RSKO, celem 
przygotowania zawodników do Olim- 
piady. 

LVII — 15.VII — Eliminacje za- 
wodników do drużyny reprezentacyj- 
nej ZRSS. 

25.VII — 1VIII — Olimpiada w 


Antwerpii. Udział w biegach druży= 
nowych i indywidalnych na 100 km. 

3.VIII — Mistrzostwa kolarskie 
ZRSS na dystansie 100 km, w War- 
szarwie. 

15.VIII—LIX — Mistrzostwa klu- 
bowe na dystansie 50 km. ę 

5IX, — 15.1X, — Międzyklubowe 
biegi drużynowe. 

151% — 1X — Zamknięcie sezo- 
nu RSKO. 

1X — 15.X — Zamknięcie sezonu 
w klubach. 

15,X 37 — LV 38 — Zaprawa zi- 
mowa. Kursy dla przodowników, oT- 
ganizowane przez poszczególne RSKO 
w/g programu, ustalonego przez Wy 
dział Kolarski ZRSS. 

7) Wszystkie wolne terminy nale- 
ży wykorzystać na wycieczki turys- 
tyczne i krajoznawcze. 

8) Do Wydziału Kolarskiego ZRSS, 
powołano towarzyszy: Tomasza Mar- 
ciniaka, Romana Polaka; pozostałych 
trzech członków do Wydziału delegu- 
ją kluby; Elektryczność, Gwiazda 
i Hapoel. 


V. Boks 


1 Wzmocnić propagandę w klubach 
i Okręgach celem tworzenia nowych 
sekcyj bokserskich i szkolenia na- 
rybku. 

2) Mistrzostwa. indywidualne prze- 
prowadzą RSKO w terminie 15.4— 
3.4 1937 r. 

3) Mistrzostwa ZRSS zorganizuje 
Wydz. Bokserski w Warszawie w ter 
minie 15—17.,4 1987 r. podczas któ- 
rych wyłoniona będzie 16-ka repre- 
zentacyjna ZRSS. 

4) Zorgamizować w terminie 20.4 
—6.7 1927 r. przedolimpijski obóz 
dla reprezentacyjnej drużyny ZRSS 
w okolicach podwarszawskich, 

5) Propagować w okresie jesienno- 
zimowy roku 1937-38 organizowanie 
wzorowych treningów w klubach, 
częstych spotkań towarzyskich mię- 
dzyklubowych i międzyokrępowych. 

6) Do Wydziału Bokserskiego po- 
wołano tow. tow. Zdzisława Zającz- 


/ 


kowskiego, Ludwika Siedleckiego i 


Kaszpra. 


VII. Ciężkoatletyka 


1) Zwrócić specjalną uwagę na 
propagandę i szerzenie sportu zapa- 
śniczego. Propaganda winna być na- 
stąwiona w kierunku werbowania 
młodych sił ji zwiększenia frekwencji 
publiczności na imprezach, 

2) Wezwać wszystkie R.S.K.O. i 
kłaby do organizowania propagando 
wych walk i kursów zapaśniczych 
dla niestowarzyszonych. 

3) Starać się o nawiązanie kontak 
tu z państwami, w których sport za- 
paśniczy stoi na wysokim poziomie i 
zorganizować zawody zapaśnicze mię 
dzypaństwowe, 

4) W drodze powrotnej z Olimpia: 
dy zorganizować szereg spotkań dla 
drużyny zapaśniczej, Zwrócić uwagę 
na państwa skandynawskie, 

5) W czerwcu 1937 r. przeprowa- 
dzić mistrzostwa ZRSS. w zapasach 
i dźwiganiu ciężarów, na podstawie 
których ustalić drużynę reprezenta- 
cyjną ZRSS. Ścisły termin ustali Głó 
wny Wydz. Techniczny. 

6) Zorganizować obóz przedolim- 
pijski w terminie 1—15 lipca 7987 r. 
przy czym zaprawę winien prowa- 
dzić specjalnie zaangażowany trener. 
Miejsce obozu ustali Główny Wydz. 
Techniczny. 

7) Organizować możliwie 
spotkania międzyklubowe 
gowe. 

8) W miarę możliwości finauso- 
wych zaangażować trenera, 

9) Skład Wydziału Ciężkoatletycz- 
nego ustali Główny Wydział Techn. 


Vill. Gry sportowe 


1) Kongres ZRSS. stwierdzając, iż 
jednym z najbardziej ważnych czyn- 
ników wychowawczych w sporcie są 
niewątpliwie gry sportowe, które 
kształcą ij rozwijaja cechy dodatnie 
życia zbiorowego, poleca wszystkim 
kluhom zorganizowanie sekcji gier 


sportowych. 


Przeciwstawimy sie lidze okregowej 


Od dłuższego czasu na terenie 
Warszawy wśród kierowników 
sportu mieszczańskiego istnieje 
projekt powołania do życia piłkar 
skiej ligi okręgowej. 

Zblazowany sport mieszczański, 
czując, że traci publiczność, która 
zdążyła już poznać wartość tego 
typu sportu, opartego nie na wy- 
chowywaniu własnego narybku i 
podnoszenie poziomu wychowa- 
nia fizycznego w Polsce, ale na 
ściąganiu różnego rodzaju 
„gwiazd“, aby tym sposobem czy 
nić propagandę interesom nic ze 
sportem nie mającym wspólnego. 
Tak więc do stworzenia jakiejś a- 
trakcji, któraby spowrotem przy- 
ciągnęła widzów, mapełniła kasy 


kilku klubów, mających ster wła- 
dzy okręgu w swym ręku, Tą atrak 
cją ma być ligą okręgowa. 

Ci, którzy lansują myśl stworze- 
nia ligi okręgowej, twierdzą, że 
stworzenie jej podniesie poziom 
piłkarstwa w Warszawie — tak 
jakby umiejętności drużyny zale- 
żały od tego, czy zostanie zaliczo- 
ną do takiej czy innej klasy. 

Prościej te rzeczy ujął w wywia 
dzie udzielonym przed kilku mie- 
siącami, „Kirjerowi Czerwonemu* 
przedstawiciel „Legii“, który po- 
wiedział: 

„Dla atrakcyjności ligi potrzeba, 
aby przynajmniej należały do niej 
DWA KLUBY ŻYDOWSKIE”. 

A więc jasno i otwarcie nie o 


TAT EANNA TA FP RZEBY KOBGTYIKYTTZY POZZO R PZ 


Ping-pong w Pruszkowie 


R. K. S. Z, Z, K. Znicz zorgani- 
zował w lutym mistrzostwa indywi 
dualne m, Pruszkowa, przy udzia- 
le 30 zawodników ze wszystkich 


zajmującym dalszą lokatę w | miejscowych organizacyj. 


Mistrzostwa skończyły się wiel- 
kim triumfem Znicza, którego za- 
wodnicy zajęli pięć pierwszych 
miejsc w najlepszej dziesiątce, 

Oto lista 10 najlepszych ping- 
pongistów Pruszkowa według ko- 
lejności miejsc. 

1. Szymański W. — RKS. 
Znicz. 

2. Ciesielski Cz. — RKS. 
Znicz. 

3, Ciesielski E. — RKS. 
Znicz. 

4, Rozental 
Znicz. 

5. Danielak H, — RKS. 
Znicz. 

6. Kałuża St. — K. S. „Ołóvco- 


M. — RKS. 


rozegrać w konkurencji okręgowej z | VIA". 


następującym podziałem na grupy: 

I grupa: Gdynia — Gdańsk — 
Pomorze, 

II grupa: Warszawa—Brześć n/B 


zm NN 


T. Kowalewski J. — OMP, Pru- 
szków. 

8. Engel L. — Szk. St, 
Pol. z Ameryki, 


Mech, 


„|informacje prosimy się 


9. Pawłowski A. — OMP., Prusz» 
ków. 
10. Bielecki — Sokół Pruszków. 


Obecnie RKS, ZZK. Znicz orga- 
nizuje mistrzostwa drużynowe m. 
Pruszkowa o puchar, ufundowany 
przez p. Burmistrza Gruszczyń- 
skiego, do których zgłosiło się 
dziesięć miejscowych organizacyj. 


Komunikat 


„| Wydziału Sanitarnego 


Zawiadamia się, że Wydział Sa 
nitary WRSKO mieści się przy ul. 
Okopowej 43/47 w lokalu „Skry“ 


„li czynny jest we wtorki i piątki 


od godz, 19 do 21. Po wszelkie 
zwracać 


do tow. Landenbergera. 


Wszyscy sanitariusze, którzy 
byli nieobecni na ostatnim walnym 
zebraniu, proszeni są o przybycie 
do lokalu „Skry” przy ul. Okopo- 
wej 43/47 w piątek dn, 9 kwietnia 
r. b. o godz. 8 wiecz, w sprawach 
bardzo ważnych. 

Zarząd 


poziom się rozchodzi, a poprostu 
o atrakcyjność i pieniądze. 

A więc stworzenie ligi okręgo- 
wej ma na celu interes kilku klu- 
bów, kosztem pozostałych, które 
zostaną z chwilą utworzenia tejże 
przesunięte automatycznie o jedną 
klasę niżej, bo będą musiały o rok 
przynajmniej grać dłużej, aby do- 
stać się do najwyższej klasy okrę- 
gu, oraz tuczenia się klubów ligi 
kosztem do niej nie należących. 

Ale liga okręgowa ma również 
cel drugi, to jest rozłupanie Rabo- 
tniczego Podokręgu Autonomicz- 
nego. 

Ale piłkarstwo robotnicze na te 
renie Warszawy urosło już do za 
gadnienia samodzielnego, które 
nie rozwiąże się przez mechanicz- 
ne wiłoczenie go do takiej czy in- 
nej klasy. 

Nie należy zapominać o tem, że 
sport robotniczy nie pozwol} ode- 
brać sobie praw zdobytych, ani ich 
pomniejszyć, a z drugiej strony 
sport robotniczy hołduje zasadzie 
nie indywidualnych wyczynów, a 


masowości sportu. 

I dopatrując się w utworzeniu 
ligi zarówno zamachu na swą auto 
nomję jak i zepchnięcie z obranej 
drogi, przeciwstawi się wszelkimi 
środkami tej próbie. 

Daliśmy nieraz dowód na Wal- 
nych Zebraniach W.O. Z. P. N. 
rzeczowego ustosunkowania do po 
szczególnych zagadnień, przeciw- 
stawialiśmy się wszelkim próbom 
wprowadzenia fermentu do prac 
W. O. Z. P. N., ale z chwilą kiedy 
zostaniemy zrmuszeni do walki o 
swe prawa, nie ulękniemy się, ale 
podejmiemy ją i prowadzić będzie 
my do końca. 

Liczycie Panowie z WOZPN, że 
może uda się Wam wprowadzić 
w nasze szeri „i ferment i tym spo 
sobem nasz pokonacie, ale zapo- 
minacie, że nie tak dawno nad 
grobem Jerzego Michałowicza skła 
daliśmy przysięgę, że pracy jego 
zniszczyć nie pozwolimy i tej przy 
siędze pozostaniemy wierni. 


Z. PIETRZYKOWSKI. 


Komunikat 
Głównego Wydziału Technicznego ZRSS. 


W związku z organizowaniem 
przez Władze W.F. i P. W. w 
kwietniu miesiąca propagandy wy 
chowania fizycznego, połecamy 
wszystkim klubom robotniczym 
zrzeszonym w Zw. Rob. Stow. 
Sport. wzięcie udziału w pracach 
i imprezach organizowanych przez 
miejscowe Komitety, 

Kluby robotnicze na poszczegól- 
nych terenach prócz branią pośre 
dniego udziału w imprezach przez! 


swe Związki Sportowe do których 
należą, winny organizować impre- 
zy własne w ramach m-ca propa- 
gandy, wysuwając jako hasło spor 
tu robotniczego: ' 

„NIECH ŻYJE POWSZECHNE, 
DEMOKRATYCZNE WYCHOWA- 
NIE FIZYCZNE, JAKO PRZYSPO 
SOBIENIE DO OBRONY KRAJU, 
JAKO ŹRÓDŁO ZDROWIA, 
SPRAWNOŚCI, PIĘKNA 1 SIŁY 
MAS PRACUJĄCYCH POLSKI. 


EEE IGI TOR PTO A ZET ERIS UI ACEI 
W ZIELONE ŚWIĄTKI 


Robotnicze Towarzystwa 


Turystyczne organizuje 


POCIĄG POPULARNY DO GDYNI 
Szczegóły w najbliższym numerze „Sztatety Robotniczej” 


częste | 
lub okrę. | kich o mistrzostwo okręgu 


—u— 


Powołanie do życia w klubie dras 
żyny szezypiorniaka, koszykówki lub 
siatkówki ze względów finansowych 
nie będzie trudne, gdyż wydatki z 
tym związane są minimalne. 

2) Terminarz zawodów: 

1—15.6 — mistrzostwa okręgowe 
we wszystkich dyscyplinach jak siate 
kówka, koszykówka, szczypiorniak, 
hazena. 

20—19.6 — na ohozie w Piotrko- 


wie Tryb. rozegrać mistrzostwa. w 
siatkówce, koszykówce i szczypior= 
niaku, 


Na obozie ustalić reprezentacje 
ZRSS na olimpiadę. 

Zwrócić się do Głównego Wydzia» 
łu Techn. aby w okresie zimy na sa- 
lach zorganizowane były turnieje 
okręgowe i centralne. 

Do Wydziału Gier Sportowych po- 
wołano tow. tow. Maciejewskiego, 
Stryjka i Zurkównę. 


IX. Sporty wodne 

Celem jaknajwiększej propagandy 
sportów wodnych wśród robotniczych 
klubów postanowiono: 

1) Propagować zamiłowanie do 
sportów wodnych i turystyki wodnej 
za pomoca prasy, odczytów i poga- 
danek, 4 

2) TERMINARZ ZAWODÓW: 

a) wezwać wszystkie RSKO do 
przeprowadzenia zawodów  piywac- 
oraz do 
zorganizowania kursów pływania tak 
dla początkujących jak i zaawanso= 
wanych, wykorzystując baseny, rze- 
ki i jeziora, 

b) zorganizować w r. 1937 pierw- 
sze mistrzostwa pływackie ZRSS. 
Termin i miejsce ustali Główny Wy- 
dział 'Techniczny, 

c) spływ kajakowy Wisłą do War 
szawy w terminie 16—17 maja 1937 
r. na trasie Magnuszew — Warsza- 
wa, 

d) ogólno krajowy spływ kajako- 
wy 14-o dniowy od jeziora Narecz 
do jezior Auguetowskich, Termin, re 
gulamin i organizację przeprowadza 
Główny Wydział Techniczny. 

3) Do Wydziału Wodnego delegu- 
je po jednym przedstawicielu RKS. 
„Skra”, RKS „FElektryczność*, Ro- 
botnicze Towarzystwo Turyst. 


X. Narciarstwo 


1) Mistrzostwa narciarskie Z, R. 
S, S, na rok 1937-38 zorganizować 
w Głębcach w terminie 1 i 2 lutego 
1938 r. z następującym programem * 

a) bieg mężczyzn 15 km, 

b) bieg kobiet 8 km., 

c) bieg drużynowy 12 km. 

2) Organizować zawody o odznakę 
sprawności P. Z, N. nizinną i gór- 
ską. 

3) Raid narciarski we Wschodnich 
Karpatach w okresie zimy roku 1938 
(Czarnohora). 

4) Do Wydziału Narciarekiego po- 
wołano tow, tow. Smorskiego Witol- 
da, Stiebla Leona, Weinera Kazimie- 
rza, Święcicką Krystynę i Duniaka 
Stanisław. a 


XI. Gimnastyka 

1) Zorganizować dn, 20 czerwca w 
czasie czwór-meczu  lekkoatletyczne- 
go pokaz grup gimnastycznych z któ 
rych należy wyłonić grupę mającą 
reprezentować Polskę na Olimpia- 
dzie w Antwerpii, Na pokaz winny 
się składać 2 ćwiczenia obowiązkowe 
dla wszystkich grup, oraz jedno ćwie 
czenie dowolne, Wzór ćwiczeń oboe 
wiązkowych według wzorca olimpije 
skiego, drukowanego w „„Młodzi idą”. 

2) Zalecić RSKO., aby celem przy 
gotowania grup gimnastycznych za- 
angażowały instruktoroów we wła 
snym zakresie, 

8) Poza przygotowaniem grup gi- 
mnastycznych do Olimpiady kluby £ 
RSKO, powinny urządzać jak naj- 
częściej imprezy gimnastyczne lokał 
ne, międzymiastowe, okręgowe we- 
dług jednolitego wzorca ustalonego 
przez ZRSS, jak i ćwiczeń  dowol- 
nych. 

4) Wczwać wszystkie kluby- do _ 
tworzenia grup gimnatsycznych, mę 
skich, żeńskich i juniorów, 

5) Wzmóc propagandę gimnasty- 
czną i dążyć wszelkimi rozporządzał 
nymi Środkami do wprowadzenia tej 
gałęzi sportu. 


è 
Sprawy ZKÓŻEAME, obozy i wyszkś 


lenie podamy w następnym numerze 
„Sztafety”, 


Odhito w dzukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawą, Waracka % 


Podwójne szczęście 


Statystyka wyjaśnia mądrze, 

Ile, gdzie, skądże 

Dokąd i jak. 

Dowodzi też rzeczowo, bez 
histerii, 

Że prędzej trafi cię szlag, 

Niż milion na twój los na 
loterii. 

A już rzadko się zdarzy, proszę 

s pana: 

1 szezęściarz na 100,000,000 
gości, 

By na los jego padła główna 
wygrana 

I szlag go również trafił z ra- 
dości... 


Tad. 
EETEEMETT YI TTS WASZE TI 


Pod ostrym kątem 


LJ 

Na niewyczerpanym 
śmietniki 

„Orędownik*, to nader „miłe“ 
pisemko. Łże, fałszuje, staje na 
łbie, aby tylko wykazać, że 
wszystko w Polsce, to bez wy- 
jątku „żydo-komuna", a tylko on 
„Orędownik* no i (ł) Obóz Na- 
rodowy, to czystej krwi i wody 
patrioci. Oni są tym przedmu- 
rzem, tym puklerzem, który Pol- 
skę od „miazmatów* obroni. Na 
szczęście, mała tylko garstka 
wierzy im na słowo. Ano, nikt 
nie jest prorokiem we własnym 
kraju... Możeby panowie „naro- 
dowcy* wobec tego przenieśli się 
do zachodniego sąsiada, u które- 
go czerpią natchnienie?... 


* * 
* 


W sprawozdaniu z procesu 
tow. Chodyńskiego, odpowiadają- 
cego za ulotkę, wydaną z okazji 
rocznicy „Krwawej Srody", ktam- 
cy z „Orędownika" piszą tak: 


„Na rozprawie  Chodyński 
tłumaczył się bardzo niezręcz- 
nie, dowodząc m. iñ., że nie 
może ponosić odpowiedzialno- 
ści za ulotkę, gdyż uchwała 
WE > 


tże „Orędownik*, jak zwykle. 
Sprawozdawca tego bogobojnego 
organu, musiał zapewne zajrzeć 
przed tym do kieliszka, skoro 
widział tow. Chodyńskiego w są- 
dzie. W tym właśnie czasie tow. 
Chodyński był na konferencji w... 
województwie. A jeśli ktoś „tłu- 
maczył się niezręcznie", to chy- 
ba młody aplikant, który tow. 
Chodyńskiego zastępował... 

Tak czy inaczej mamy znowu 
dowód, jak wiarygodne są infor- 
macje „Orędownika”. 

+ x 
* 

Bogobojny ten organ zajmuje 
się również, a jakże, sprawami 
sercowymi. Kojarzy małżeństwa. 
Stręczy jak może. Posłuchajmy 
oto: 

Bogate Amerykanki z do- 
larami. Kilka tysięcy kamie- 
nicznych pań z posagiem od 
1000—500000. Niezliczone za- 
stępy panów na różnych stano- 
wiskach poleca Najstarsze Biu- 
ro Matrymónialne „Głos Serca" 
Stanisławów. Podać dane z 
wymaganiami, załączywszy zło- 
tego znaczkami. Wysyłamy 
adresy i fotografie. 

A więc komu zachciało się 
bogatej amerykanki, proszę, bar- 
džo, niech wyśle złocisza. Cze- 
kają też na szczęśliwca „kamie- 
niczne" panie z posagiem do 
500.000 I to za jednego złoci- 
sza. Żyć, nie umierać. Albo 
dalej: - 

Wdowa z własnym mie- 
szkaniem, dobra, 68 lat, szuka 
męża do lat 70. — Oferty Orę- 
downik. Poznań. 


Babina ma 68 lat i jeszcze 


5.4.37 


„Dni Przeciwgruźlicze” 


Z dużym rozmachem, jak to 
u nas bywa w zwyczaju, zna- 
cznym sumptem pieniężnym 
z subwencji rządowej propa- 
guje się walkę z gruźlicą. 

Nikt bardziej, niż proletar- 
jat, nie jest zainteresowany 
w akcji zmniejszenia ofiar tej 
straszliwej choroby i w żad- 
nym mieście w Polsce ta ak- 
cja nie jest bardziej potrzeb- 
na, niż w Łodzi. 

Cóż kiedy u nas tego ro- 
dzaju akcje społeczne mają 
już swą fatalną tradycję... za- 
łatwiania na papierze! 

Sekretarz generalny woje- 
wódzkiego łódzkiego komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych* po- 
dał do wiadomości ku podnie- 
sieniu ducha jego członów: 

„że na bieżącą kampanię o- 
trzymano z Polskiego Związku 
Przeciwgruźliczego w Warszawie 
100,000 znaczków przeciwgrużli- 
czych i 500 nalepek okiennych 
do rozsprzedaży, 70,000 różnych 
ulotek i broszurek do rozdaw- 
nictwa oraz 1000 plakatów kolo- 
rowych, 15 matryc drukarskich 
z hasłami przeciwgruźliczymi. 

W związku z mającą być prze- 
prowadzoną akcją propagandową 
„Dni Przeciwgruźliczych* upro- 
szono 7 lekarzy © napisanie ar- 
tykułów do gazet. Artykuły te 
napisane zostaną przez pp. le- 
karzy: dr. Reiterowskiego, dr. 
Szustrową, dr. Stanczaka, dr. 
Lamentowskiego, dr. Mazura, dr. 
Mikinkę, dr. Zieglera. Wobec 
braku sił fachowych na prowin- 
cji, postanowiono dostarczyć lo- 
kalnym Komitetom dla tamta- 
szych czasopism artykułów, nà- 
pisanych przez wyżej wymienio- 
nych lekarzy, oraz skierować pre- 
legentów do miast prowincejonal- 
nych z tyra, aby odczyty w mia- 


i dla dorosłych: 
prośby podinspektora policji p. 
Elsesser-Niedzielskiego, _ wygło- 
szony będzie również odczyt dla 
policji. 

Propagahdą objęte zostaną 
szkoły powszechne, dla dziatwy 
których wystawiony będzie pro- 
pagandowy obrazek sceniczny. 

Na posiedzeniu tym uchwalono 
zorganizować szereg odczytów 
popularnych za pośrednictwem 
radia z uwzględnieniem tematów 
dla wsi. 

W czasie trwania „Dni Prze- 
ciwgruźliczych* zostanie urzą- 
dzona akademia, jak również w 
celach propagandowych wypu- 
szczony będzie na miasto wóz | 
kolei elektrycznej z plakatami. 

Ponieważ dzieci szkolne są 
więcej uświadomione o gruźlicy | 
i walce z nią niż rodzice, po-' 
stanówiono zwrócić się z prośbą | 
do Inspektoratu Szkolnego, aby | 
pogadanki szkolne w czasie 
trwania „Dni Przeciwgruźliczych* | 
były wygłaszane jednocześnie dla 
dzieci szkolnych i ich rodziców | 
i to bez różnicy, czy pogadanki 
odbędą się w miastach, czy też 
na wsi. Uchwalo również przy- 
znać za najlepsze wypracowania 
szkolne o gruźlicy nagrody. 

W celu osiągnięcia jak naj-| 
lepszych wyników propagandy, | 
postanowiono zainteresować jak | 
najszersze sfery społeczeństwa 
za pośrednictwem władz  pań- 
stwowych, samorządowych, szkol: | 
nych i duchowieństwa." 

Ponieważ w Łodzi chwilo- | 
wo samorząd został zlikwido- 
wany, udział t.zw. społeczeń- 
stwa w akcji zwalczania cho- | 
roby proletarjatu, jaką jest. 
gruźlica—mocno jest ograni- | 
czony. | 


| OE = Wo aeea aa 
„dobra“. Ho ho. W starym pie- | 
cu diabeł pali. A najlepiej cha- 
rakteryzuje czytelników „Orędo- 
wnika” nast. ogłoszaonko: 


Kawaler rolnik, 29. śre- 
dniego wzrostu, ciemny, oszczę- 
dności 2500, braku znajomości, 


Na skutek 


rę możności udostępnić dla oko- 
licznych wsi i wygłaszać nie 
tylko dla młodzieży szkolnej, ale 


Rodzice, którzy—jakże czę- 
sto—nie mogą dzieci do syta 
czym nakarmić, których nie 
stać na ludzkie mieszkania, z 
odczytów i pogadanek dowie- 
dzą się najwyżej, że są bez- 
silni, a instytucje społeczne, 
któreby mogły i miały obo- 
wiązek przyjść mu z pomocą 
w ochronie dzieci przed gruź- 
lica—nie mają funduszów. 

Co więcej w owych salach 
szkolnych, które — jakże czę- 
sto—są zaprzeczeniem pojęcia 
„Sali“, panuje w czasie nauki 
szkolnej takie natłoczenie i 
przepełnienie, a fundusze szkol 
ne na jakie, takie urządzenia 
sanitarne są tak nikłe—lub 
poprostu żadne—że słowa le- 
karzy i hygienistów będą nie- 
zawodnie w wielu wypadkach 
wyglądały na ironię! 

Tych spraw nie załatwi się 
niestety nawet bardzo pomy- 
słową propagandą; tylko sze- 
roki samorząd i dopuszczenie 
zainteresowanego  społeczeń- 


niowo polepszać fatalny stan 
obecny, którego ofiarą padają 
tysiące i tysiące ofiar gruźlicy. 


Zadania inspekcji 
pracy 


W obecnych jednak nawet 
warunkach, gdy faktycznie tyl 
ko i wyłącznie władze pań- 
stwowe usiłują same załatwiać 
wszystkie bolączki i zagadnie- 
nia społeczne, możnaby wiele 
zrobić na polu walki z gruź- 
licą, gdyby dotyczące organy 
rządu na serio wzięły akcję 
przeciwgruźliczą. 

Dokonanie dokładnej, facho- 
wej inspekcji wszystkich fa- 
bryk, zakładów  przemysło- 
wych, wogóle warsztatów pra 
cy wykazałoby niezawodnie, 
że stosunki w Łodzi i na te- 
renie województwa łódzkiego 
wołają o pomste do nieba, a 
o ratunek ze strony Departa- 
menin Zdrowia, z Inspekcją 
Pracy w jednymi zjednoczone- 
go ministerstwie. 

Władze sanitarne i organy 
inspekcji pracy mają dosta- 


stwa do działania, może stop-, 


teczne w istniejącym ustawo- 
dastwie uprawnienia do zba- 
dania nareszcie gruntownie i 
systematycznie skandalicznych 
warunków sanitarnych i hygie- 
nicznych, w jakich zmuszony 
jest pracować proletariat Ło- 
dzi i okolicy. 

Każda fabryka jest równo- 
cześnie kopalnią zysków dla 
kapitalistów i źródłem chorób 
robotników, a wśród tych 
chorób gruźlica wiedzie prym! 
Zbytecznym byłoby rozwodzić 
się, jak działa na płuca pył w 
fabrykach włókienniczych, jak 
wszelkiego rodzaju farbiarnie 
i zakłady chemiczne stwarza- 
ją podłoże dla rozwoju la- 
seczników Kocha. Dawno już 
opublikowano dokładne dane 
statystyczne © szkodliwym 
wpływie pyłu metalowego w 
zakładach przemysłu maszy- 


nowego. 
Departament Zdrowia Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej 


posiada bardzo dokładne i 
szczegółowe materiały, które 
niezawodnie i obecnie posłu- 
żą do szeregi publikacji. 

Władze rządowe mają pra- 
wo i obowiązek kontroli urzą- 
dzeń zakładów pracy i po- 
siadają odpowiednie sankcje 
karne. 

Mogą z grzywien, które po- 
winny być wymierzane za 
przekroczenia przepisów © 
ochronie życia i zdrowia ro- 
botników stworzyć poważny 
fundusz na praktyczną walkę 
z gruźlicą. 

Jeżeli obecnie funduszów 
na te cele nie ma — wska- 
zujemy je wyraźnie. Prócz 
uporządkowania stosunków 
mogą organy rządowe nawet 
w takiej akcji zatrudnić spo- 
ro fachowych sił lekarskich, 
które nie tylko zdobędą pra- 
cę ale i duże zawodowe do- 
Świadczenie, bardzo przydatne 
w dalszej ich praktyce zawo- 
dowej. 

Taka akcja mogłaby rzeczy- 
wiście zmniejszyć straszliwe 
obecnie rozmiary klęski spo- 
łecznej, jaką jest gruźlica. 


„KALKULACJA“ 


ELEKTROWNI 


Toczy się przed sądem spra- 
wa Blektròwni Łódzkiej o za- 
sypywanie sąsiadujących z nią, 
a nawet dalej położonych po- 
sesji pyłem węglowym wydo- 
stającym się z Tej kominów. 
Jak szkodliwym jest taki pył 
nie trzeba sią rozwodzić, Mi- 
mo tego, że sprawa sądowa 
została odroczona dla przesłu- 
chania nowych świadków, usi 
łuje Elektrownia za pośrednie- 
twem prasy urabiać opiuię, a 
w rezultacie i wpływać na sąd. 

Długo i pozornie rzeczowo i 
fachowo usiłuje zwalić z siebie 
winę na złych sąsiadów, którzy 
chcą zarobić na sprzedaży swej 
posesji Elektrowni. W Łodzi 
napewno jest wielu ludzi, któ- 
rzy chcą się okazyjnie bogacić! 
Nie zmienia to jednak w ni- 
czem faklu zatruwania całej 
okolcy pyłem węzlowym, do- 


Techniczne wyjaśnienia B- 
lektrowni, powoływanie się na 
złośliwe wialry oraz na ekspór- 
tów belgijskich których zapro- 
sila w r. 1935, i których nie- 
zawodnie za ich fatygę odpo- 
wiednio opłaciła nie bardzo 
mogą przekonać, ponieważ szy- 
dlo wyłazi z worku! Sama e- 
lektrownia stwierdza: 

„ustalono, że paleniska jè- 
drej serii kotłów nadają się do 
ekonomicznego użycia miału 
bez wszelkich przeróbek, nato- 
miast druga seria kotłów daja 
gorsze wyniki przy miale i 


|bywającym się z kominów. 


„poszukuje żony małym gospo- wymagałaby uzupełnień, które 


darstwem. 
Poznań 


„Ciemny“. 


Tak ciemne są te 
typy z „Orędownika“ i | 


innych 


szmat, żerujące tylko na niena- | watni 


wiści i głupocie ludzkiej. 


Oferty Orędownik |jednak nie wytrzymują kalku= 


lacji handlowej”, 


Po co owijać sprawę w Dar 
wełnę? Elektrowni nie kalku- 
lują się „uzupelnienia“! Pry- 


kapitaliści cheą wybić 
jaknajwiększy zysk, a wszystko 
inne ich nie obchodzi, 


Przedsiębiorstwa użytecznoś- 


ŁÓDZKIEJ 


ci publicznej, a do takich na- 
leży Elektrownia, mają służyć 
dobru i pożytkowi mieszkań- 
ców miasta, mają zapewnić jm 
nowoczesne warunki bytu, Nig- 
dzie w Polsce kapitał prywatny 
nie potrafił nagiąć się do tych 
zadań, opanowany chęcią gro- 
madzenia nadmiernych zysków 
nawet z dawno zamortyzowa- 
nych urządzeń. 

"Przykład elektrowni war- 
szawskiej wykazał ponad wszel- 
ką wątpliwość, że nie ma tak 
niemoralnych i wprost oszu- 
kańczych metod, przed który- 
mi cotaliby się kapitaliści, opę: 
tani rządzą zysków ponad mia- 


ręi ponad wszelką rzetelną 
kalkulację handlową. 

Nawet więc obecne rządy, 
których nikt nie może podej- 


rzewać o jakieś socjalistyczne 
tendencje, muszą likwidować 
pozostałości oddziedziczone po 
zaborcach. Zakłady użytecznoś- 
ci publicznej muszą być ź rąk 
prywatnego kapitału wydarte! 


Kontrola skarbowa 
przedsiębiorstw 


Z O TO NN NN 


Z a: 


ETIE TF CZW O ZO ZLOT ORK OZ RAZ 


Otwarcie szkoły partyjnej P.P.S. 


W dniu wczorajszym w sali 
związku zawodowego tramwaja- 
rzy nastąpiło otwarcie szkoły 
partyjnej O. K. R. P. P. S. dla 
działaczy zawodowych, obliczonej 
na 4-tygodniowe wykłady. 

Na szkołę uczęszcza około 130 
słuchaczy, robotników z poszcze- 
gólnych fabryk włókienniczych. 

Program obejmuje wykłady na 
tematy: Taktyka partyjna Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej; Ideo- 
logiczne założenia ruchu robotni- 


czego; Istota socjalizmu; Historia 
PPS; Struktura organizacji par- 
tyjnej; Historia łódzkiej organiza- 
cji PPS; Zadania PPS w chwili 
obecnej oraz Seminarium doty- 
czące praktycznych zagadnień 
ruchu robotniczego. 

Otwarcia szkoły dokonał przew. 
OKR. tow. Chodyński. Cykl wy- 
kładów 0 taktyce partii został 
rozpoczęty przez referat tow. 
Zaremby, przedst. ©. K. W, P. P. S. 


Zebranie robotników 
przemysłu drzewnego 


W dniu wczorajszym w sali 
Domu Związków Zawodowych 
przy ul, Wysokiej 45 odbyło 
się zebranie robotników prze- 
myslu drzewnego. 

Na porządku dziennym zna- 
lazła się sprawa umowy zbio- 
rowej dla robotników zatrudnio- 
nych w fabrykach skrzyń, ce- 
wek dykt i tartakach. 

Po odczytaniu projektu umo- 
wy, który przewiduje płace od 
0,65 do 1.35 zł za godzinę 
oraz dla młodocianych po 45 
gr. wywiązała się dyskusja. 
Robotnicy wskazali na to, iż 
przedsiębiorcy drzewni podo- 
bnie jak włókienniczy łamią 
przyjęte zobowiązania i dlatego 
konieczna jest zwartość orga- 
nizacyjna robotników, Zebrani 


podkreślali, iż w związku ze 
wzrostem  drożyzny spadły 
znacznie płace realne, wobec 
czego należy się domagać wy- 
równania płac, 

Uchwalono podjąć walkę o 
umowę zbiorową, która jest 
najlepszą gwarancją dobrobytu 
wszystkich robotników, 

Projekt umowy zostanie ro- 
zesłany zainteresowanym fabry- 
kantom i do Inspektoratu Pra- 
cy. Przedwstępna konferencja 
prawdopodobnie odbędzie się w 
bieżącym tygodniu, 

Zgromadzeni uchwalili, że w 
razie nieuwzględnienia ich po- 
stulatów przystąpią do ostrej 
walki, prowadzącej do zwycię- 
stwa, 


Zebranie rzeźników 
klasowego związku 


W dniu wczorajszym odbyło 
się o godzinie 11.30 przed po- 
łudniem w lokalu klasowych 
związków zawodowych przy ul. 
Wysokiej zebranie rzeźników i 
robotników zatrudnionych w 
przemyśle mięsnym. 

Zebranie było bardzo liczne, 
Prócz czeladników rzeźniczych 
i ekspedientek, udział wzięli 
ponadto robotnicy rzeźni ba- 
łuckiej zgrupowani w klasowym 
związku. 

Na porządku dziennym poza 


Strajk robotników 
w rzeźni 


W ciągu dnia wczorajszego 
strajk robotników fizycznych 
na terenie rzeźni miejskiej 
przy ul. Inżynierskiej 1 trwał 
w dalszym ciągu. 

Strajkujący pozostawali na 
terenie rzeźni. 

Przedstawiciele zw. zaw. in- 
terweniowali w sprawie straj- 
ku u Starosty Grodzkiego dr. 
Mostowskiego 

W dniu dzisiejszym u In- 
spektora inż. Pawłowskiego 
odbędzie się konferencja, na 
którą przybędzie również sta- 
rosta dr. Mostowski. 

Okupujący rzeźnię robotni- 
cy, w godzinach nocnych zgru- 
powali się w kotłowni, albo- 
wiem przebywanie na innych 
oddziałach z powodu zimna 
było bardzo uciążliwe. 


Jeszcze 
jeden związek 
zamknięty. 


W dniu wczorajszym z po- 
lecenia władz przeprowadzo- 
na została rewizja w żydow- 
skim związku robotników prze 
mmysłu skórzanego mieszczą- 
cego się przy ulicy Cegiel- 
nianej 30. 

Po rewizji władze zatrzy- 
mały księgi i różne dokumen- 
ty; a następnie  zarządziłv 
opieczętowanie lokalu i zawie- 


W ostatnich czasach władze | sity działalność związku. 


skarbowe rozwinęły kontrolę 
przedsiębiorstw zwracając bacz- 
ną uwagę na sposób prowa- 


dzenia ksiąg oraz kwestie po-| 


datkowe. 

Między innymi 
dzona została w tych dniach 
większa rewizja w firmie 


Schenker i S-ka, przy ul. Piotr- |nienie przez jubilera. 


kowskiej 97. 


U 


Tanie brylanty 


Grasują w Łodzi jacyś dwaj 
rzekomi emigranci niemieccy, 


przeprowa-, którzy oferują okazyjne kup- 


no pierścionków z brylantem. 

Godzą się nawet na ogląd- 
Oiiarą 
sprytnych oszustów padła nie- 


Lustracji poddano ponadto |jaka Chana Malc .z Kalisza, 
składy mieszczące się przy ul.,która chciała za tanie pienią- 


Ogrodowej 35. 
Zakwestionowańo 


dzo mieć pierścionek z bry- 


cały sze-|lantem. Jubiler oceniał praw- 


reg dokumentów i ksiąg. Wy-|dziwy brylant, a sprytni oszt- 


niki lustracji trzymane 
ścisłej tajemnicy. 


są w|Ści otrzymawszy 120 zł. wrę- 


czyli fałszywy. 


Z O O 


0000000000 


sprawami organizacyjnymi po- 
ruszona została również sprawa 
akcji solidarnościowej z robo- 
tnikami Rzeźni Miejskiej w 
Łodzi i ewentualnego przyłą- 
czenia się do strajku który 
wybuchł, jak wiadomo, na tle 
wydalenia 8 robotników tego 
przedsiębiorstwa. 


Zebrani zapewniają robotni- 
ków Rzeźni Miejskiej, że w 
razie nie uwzględnienia ich 
żądań przez dyrekcję strajk 
obejmie warsztaty masarskie, 


Ba TZ TE ERY OZE ZEESYJ 
Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują  aptekl: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie= 
wicz i S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75. 


Teatr Miejski 


Cztery przedstawienia 
po cenach zniżonych 
w Teatrze Miejskim 


Dziś w poniedziałek i we wtorek o 
godz. 7.30 wiecz. oraz w środę i w 
czwartek o godz. 8.30 wiecz. piękna 
poetyczna, przeplatana dyskretną ironią 
sztuka o Chopinie J. Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant* w wykonaniu Hle- 
rowskiego, Tymowskiej, Ankwicz, Kos- 
sockiej, Łęckiej, Skwarskiej, Dejuno- 
wicza, Kondrata, Korwina, Matuszkie- 
wicza, Kulaka i Snaya. Ceny na wszyst- 
kie te cztery przedstawienia zniżone, 


—— 


Teatr Polski 


Dziś, w poniedziałek, dn. 5 kwietnia 
b.r. o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie 
znakomitej komedii Michała Bałuckiego 
p. t „Klub kawalerów“, 

Inscenizacja świetnej komedii po raz 
pierwszy poszła w kierunku wydobycia 
kapitalnego jej humoru przez urozma- 
icenie akcji muzyką, tańcami i piosenką. 

W przedstawieniu biorą udział pp. 
Bronowska, Gosławska, Łapińska, sy: 
kulska, Pilarska, Buczyński, Leszczyń- 
ski, Nawrocki, Nowosielski, Tatarkie- 
wicz i Tokarski. 

Autorem pięknych i dowcipnych pio- 
senek jest Jerzy Wrzos. 

Dekoracje i kostiumy projektował 
Stanisław Dobrzyński. 

Całość widowiska przygotował dyr. 
Hugon Moryciński. 


Nowy gmach 
biblioteki publicznej 


Z dniem 1 czerwca rozpocz 
nie się w Łodzi budowa gma= 
chu biblioteki publicznej im. 
Marszałka Józeta Piłsudskiego, 
Gmach ten stanie przy zbiegu 
ulic Kopernika i Gdańskiej na 
placu, który został ofiarowany 
przez miasto. 


Wiadomości 


SPORT ROBOTNICZY 


„i. R. C.“ — przeciw sportowi 


robotniczemu 


Od dłuższego czasu na ła- 
mach „IKO“ redaktor sportowy 
tegoż pisma p. Obrubański a- 
takuje sport robotniczy zrze- 
szony w Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych w 
formie ostrzeżeń opinii spor- 
towej Polski przed „niebezpie- 
ozna“ działalnością „czerwonych“ 
klubów sportowych i ich dzia- 
łaczy. 

Sport robotniczy odpowiadać 
i usprawiedliwiać swej działal- 
ności mie zamierza, pragnąc 
jednak poinformować klasę ro- 
botniczą, kto atakuje nas, u- 
mieszczamy niżej kilka notatek 
i wycinków z prasy sportowej 
z roku 1930 i 1981: 


„Expres Poranny“ 11.12 1930: 

Tytuł notatki:.., 

„Ukarany defetyzm sportowy 
p. Obrubańskiego. Mąciwoda 
krakowski zdyskwalifikowany 
przez władze piłkarskie na 2 
lata“, 


| 


„Przegląd Sportowy“ 
25.Ń. 1980: 

Tytuł: Atak na piłkarstwo 
polskie w przededniu walk na 
dwu frontach. 

„Możnaby z tem wystąpie- 
niem (IKC dział sportowy) po- 
Jlemizować gdyby z mętnego 
toku „myślenia“ z nędznego 
stylu, z błędów stylistycznych 
i gramatycznych nie wychyla- 
ła się twarz pewnego osławio- 
nego dzisłacza krakowskiego 
o dyktatorwkim zamaszku, z za- 
wodu zawistnego pismaka. Pan 
ten zdetronizowany Napoleon 
footbałowy, żyjący z nienawiś- 
ci czołowych klubów krakow- 
skich, posunął się tym razem 
tak daleko, że w przededniu 
dwu meczów międzypaństwo- 


Piłka nożna 
Miocka ligowa 


W dniu wczorajszym ruszyła 
do boju po półrocznej blisko 
przerwie polska Liga piłkarska. 

Nie doczekaliśmy-się żadnej 
poważniejszej niespodzianki. 
Wyniki osiągnięte były na 
ogół oczekiwane, 


ŁKS— Cracovia 1:1 (1:1) 


Pierwszy występ drużyny 
łódzkiej wypadł słabiej aniżeli 
się tego spodziewano. O ile 
do przerwy „czerwoni“ stano- 
wili dla Cracovii przeciwnika 
zupełnie równorzędnego, nie 
mówiąc już o tym, że mieli 


nawet kilkuminutową prze- 
wagę, której dzięki bezna- 
dziejności ataku nie mogli u- 


zewnętrznić cyfrowo, to o tyle 
po zmianie stron sytuacja ule- 
gła zdecydowanej zmianie. 

Łodzianie muszą się jeszcze 
bardzo wiele uczyć, by móc 
dotrzymać pola takim druży- 
nom jak Cracovia, Ruch, Wi- 
sła lub Pogoń. Sama obrona 
i pomoc to stanowczo za mało. 
Potrzebny jest jeszcze atak, 
a tego w żadnym wypadku, 
choćbyśmy nawet oczy wypa- 
trzyli, nie odnajdziemy. Kie- 
rownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS winno bezwzględnie dą- 
żyć do odmłodzenia tej na- 
prawdę achilesowej linii. 

Wówczas sytuacja zmieni 
się w stu procentach. Oczy- 
wiście na korzyść, 


Łódzka klasa 


wych Polski, sieje defetyzm śród 
opinii i członków reprezentacji... 
Zawiedziona ambicja kieruje 
Żałosnego dyktatora przeciw 
związkowi. ..Wolimy zaprawdę 
— a z nami cały sport polski 
„zawTócone głowy“ gen, 
Uzdowskiego i płk. Glabisza 
niż zakuty łeb tego działacza 
który „szczęśliwego“ Sztokhol 
mu do dziś dnia przełknąć 
nie może.. Ubrdał sobie — bo 
jakże to inaczej zrozumieć i 
hula! Niech baraszkuje dalej, 
pozwólmy mu Panówie! Tylko 
wara mu od spraw, od których 
Wasza Dyktatorska Mość na 
szczęście raz na zawsze jest 
odsunięty*. 


. 


, 


Protokuł z Walnego 
Zgromadzenia PZPN 
z dnia 14 i15 lutego 1931r. 


strona 10 z przemówienia prè- 
zesa PZPN gen, Bończy: 

„W sprawie wniosku 0 zniesienie 
dyskwalilikacji nałożonej przez 
zarząd PZPN na Adama Obru- 
bańskiego, byłego kierownika 
sekcji piłki nożnej TS Wisła 
w Krakowie, która spowodowa- 
na została niesłychanemi i do- 
tychczas  niespotykanemi w 
życiu sportowem napaściami 
publikowanymi w prasie przez 
p. Adama Obrubańskiego, za- 
rząd PZPN stawia kwestię za- 
ufania, Jeśli w ten sposób bę- 
dą postępowali dziennikarze 
jak p. Ubrubański, którym 
prawa krytyki nikt przecież 
nie odmawia, chodzi tylko o 
jej formę i rzeczowość, to tru- 
dno wymagać, aby sprawami 
sportowymi zajmowali się lu- 
dzie, którzy w konsekwencji 
będą szkalowani i odsądzani 
od czci i wiary.. 


rozpoczęta! 


Pierwsza bramka dla ŁKS 
pada w 9 minucie ze strzału 
Wolskiego, po ładnym zagra- 
niu Króla. Wyrównuje w 14 
minucie Grinberg, strzelając 
silnie z odległości blisko 20 m. 
Andrzejewski bramkę tę mógł 
z powodzeniem obronić, Od 
tej chwili Cracovia ładnymi 
zagraniami prawej strony raz 
po raz zagraża bramce gospo- 
arzy. Sytuacje mnożą się 

każdą chwilą. W 41 min. 
miejscowi mają dogodną sytu- 
ację, jednak dzięki nieudolno- 
ści ataku zaprzepaszczają ją. 
Po zmianie stron gra w 
pierwszych minutach jest wy- 
równana. Jednak w następ- 
nych wspaniale dysponowana 
linia ataku gości, zasilana ce- 
lowymi podaniami pomocy i 
obrony, podjeżdża coraz czę- 
ściej pod bramkę ŁKS, Ga- 
łecki, Fligel oraz Andrzejew- 
ski bronią jednak szczęśliwie. 
Pod koniec spotkania Cracovia 
ucieka się do zbędnych fauli, 
deprymując tym do reszty i 
tak nerwowo grającą drużynę 
miejscowych, Na 6 minut 
przed końcem schodzi z boiska 


z 


kontuzjowany Sowiak. ŁKS 
już do zakończenia gra w 
10-kę. 

Meczem kierował bezna- 


dziejnie p. Frank z. Warszawy. 
Publiczności około 4500 osób. 


A rozpoczęła 


rundę wiosenną 


W dniu wczorajszym wzno- 
wione zostały mistrzostwa 
łódzkiej klasy A po przerwie; 
zimowej. Wyniki wczorajszych 
meczów były następujące: 


Widzew — PTC 1:1 (0:0) 


Do przerwy przeważała dru- 


W przerwie pomimo wysiłków 
obu drużyn wynik był bez- 
bramkowy. Po przerwie uda- 
ło się Widzewowi zdobyć 
bramkę przez Jankowskiego, 
a PTC przez Kostowskiego. 
Pod koniec gra stała się bru- 
talna i dwukrotnie zniesiono 
bramkarza PTC. Sędziował 


Żyna pabianicka, zaś po przer-|p. Naporski.. 


wie gra była wyrównana. 


UT—WKS 1:0 (1:0) 


W pierwszej połowie druży- 
na UT grając z wiatrem prze- 
ważała i często zagrażała bram- 
ce WKS-u. Pomimo to nie 
udało się UT zdobyć bramki, 
gdyż większość strzałów prze- 
chodziła obok bramki, W dru- 
giej połowie gra się wyrówna- 
|ła; na trzy minuty przed koń- 
cem meczu Królasik zdobył 
zwycięską bramkę. UT wy- 
stąpił osłabiony brakiem Fran- 
kusa i Świętosławskiego. WKS 
zaprezentował się jako zespół 


twardy,, ambitny i bojowy. 
Sędziował p. Pogodziński, 
Przedmecz rezerw 3:2 dla 
WKS-u. 


ŁTSG—Sokół (Pabiani- 
ce) 3:1 (1:1) 


Mecz został rozegrany na 
boisku ŁKS-u. Drużyna łódz- 
ka przeważała, pomimo że 
wystąpiła bez Królewieckiego. 

25 minucie prowadzenie 
dla ŁTSG zdobywa Pij, jed- 
nak Sokołowi udaje się wy- 
równać przez środkowego na- 
ipastnika, W drugiej połowie 
ŁTSG gra lepiej niż w pierw- 
szej i zdobywa dwie dalsze 
bramki: w 22 min.przez Voigta 
i 31 min. przez Miillera.  Sę- 
dziował p. Szperling. Przed- 
mecz rezerw 1:1 


ŁKS Ib—Wima 1:1 (1:1) 


Mecz, który odbył się na 
boisku Wimy, stał na niskim 
poziomie. Gra była ospała, 
przyczem ŁKS wystąpił w sła- 
bym składzie. W 20 min. zdo- 
był prowadzenie dla Wimy 
Uptas, jednak w 10 minut pó- 
źniej Kowalski wyrównał dla 
ŁKS-u. Sędziował p. Przy- 
goński. 
dla ŁKS-u. 


Boks 


Ostatni akord drużynowych 
mistrzostw Polski 
Warta — HCP 9:7 


IKP — Okęcie Il:5. 


W niedzielę zakończone zo- 
stały oficjalnie tegoroczne dru- 
żynowe mistrzostwa Polski. 

W Łodzi mistrz okręgu po- 
konał po ciekawym przebiegu 
walk stołecznych Okęcie w 
stosunku 11:5, a w Poznaniu 
Warta miejscowe HCP 9:7. 

Jeśli chodzi o wynik łódzki 
to jest on zdaniem naszym o 

1 punkt za wysoki. Pietrzak 
bowiem walki swej z Leonia- 
kiem na pewno nie miał wy- 
granej. 

Już przed meczem obie dru- 
żyny oddały sobie po 2 punk- 
ty valcoverem. 

Okęcie w lekkiej za nadwa- 
gę Bąkowskiego, a IKP w pół 
ciężkiej z powodu braku prze- 
ciwnika, 

Najładniejszą  bezwątpienia 
walkę dnia stoczyli Czortek i 
„Czesławski*, 

Rozgrzała ona widownie do 
białości. Słabo wypadł Chmie- 
lewski. Zawodnik ten prze- 
chodzi zdaje się bardzo po 
ważny okres spadku. 

Ręce pokryte wrzodami tłu- 
(maczą go wprawdzie, niemniej 
|jednak jeśli już stanął do wal- 
(ki winien niedopuścić do ta- 
kiej kompromitacji. 

Zaznaczyć należy, że remis 
jaki osiągnął Matuszewski w 
walce z Chmielewskim nie by- 
ło bynajmiej przypadkowe. 

ożniakiewicz po zwycięst- 
wie nad Seweryniakiem do- 
wiódł jeszcze raz, że w 
chwili obecnej jest nietylko że 
najlepszym „lekkim* ale i pół- 
średnim. Świadczą o tym ko- 
lejne zwycięstwa nad Sipiń- 
skim i Seweryniakiem. 

Wyniki: na pierwszym miej- 
|scu zawodnicy IKP. 

W wadze muszej, Popielaty 
znokautował w drugiej rundzie 
Milera, w koguciej Spodenkie- 
|wicz wypunktował wysoka 
Szyszkowskiego, w piórkowej, 
Czesławski przegrał po zażar- 
tej walce na punkty z Czort- 


5.4.37 


Przedmecz rezerw 2:0 | kower), Wima II—PKSII 2:0, 


W Pabianicach 
SKS— Burza 3:1( 2:0) 


Pływactwo 


SKS wygrał mecz zasłuże- YMCA Łódź rę YMCA War- 


nie, gdyż był zespołem szyb- 


szym i lepiej zgranym.  Gra|[SZAWaA (82 : 47) 
była ze strony gospodarzy AK i 
ostra a chwilami brutalna. Dlaj, W niedzielę w pływalni łódz- 
łodzian bramki zdobyli: Lip- | 

czyński 2 i Owczarek 1, zaś|dzymiastowe zawody pływac- 
dla Burzy: Wildeman 1. Wi-|kie pomiędzy zawodnikami 


YMCI warszawskiej i łódzkiej. 
Nieoczekiwane zwycięstwo od- 
niosła drużyna łódzka, górując 
nad swymi gośćmi prawie że 
w każdej konkurencji. 

Wyniki: 

200 m stylem klas. 1) Ginter 
(Ł) w czasie 3.12.6, przed wi- 
cemistrzem Polski Nowickim 
(W) 3.15.2. 

100 m stylem dow. 1) Idzi- 
kowski (Ł) w czasie 1.12.5, 
przed Skrennikiem (W) 1.13. 
+ 200 m stylem dow. 1) Cel 
(Ł) w czasie 3.01.8, przed Ko- 
sińskim (Ł) 3.03. 


dzów ok. 400, Sędziował ener- 
gicznie p. Andrzejak. 


Gry sportowe 


W dalszym ciągu gier spor- 
towych o mistrzostwo klasy A 
w Łodzi w dniu wczorajszym 
wyłoniony został mistrz w 
siatkówce męskiej. Mistrzo- 
stwo zdobył niespodziewanie 
HKS po zwycięstwie nad IKP 
2:1. Wyłoniony został również 
mistrz w koszykówce męskiej. 
Tytuł mistrzowski zdobył IKP 
po zwycięstwie nad HKS-em 
33:22. W siatkówce męskiej 
o utrzymanie się w klasie A: 
WKS pokonał KPZjednoczone 
2:1 i PKS 2:0. Najprawdopo- 
dobniej spadną do klasy B: 
Zjednoczone i PKS. W ko- 
szykówce żeńskiej w pierw- 
szym meczu finałowym IKP 
pokonał PKS 26:7. 


* * 


* 

W dalszym ciągu turnieju 
siatkówki systemem trójkowym 
o nagrody Zarządu Miejskiego 
wyniki były następujące :(siat- 
kówka meska): EE A 
0:2 (valkower dla 5), | szykówce męskiej zdobyło 
IKP II — Bar- Kochball 2:0,| IKP, W siatkówce męskiej 
LKSI — HKST 2:0 (valkower).| HKS, 
LKS II — sj GARE? p 
Zjednoczone I 2:0, imal — : A 
AKS UI 2:0, WKSI — TURI|Noj! zwycięża 
2:0, SKS I — WKS II 2:0, (val-|w Poznaniu 


W Poznaniu odbył się wczo- 
Zjednoczone II — Makabi I 2:0, raj doroczny bieg ed Reżródę 
„Kuriera Poznańskiego” na dy- 
stansie około 4200 m. Zwy- 
ciężył bezkonkurencyjny Noji 
w czasie 13,09.8 przed Swi- 
niarskim (HCP) i Płotkowia- 
kiem (Sokół). 


Mistrzostwo zimowe w ko- 


Polonia zwycięża 


kiem, w lekkiej, (w walce to-|W biegu Raszyn — 
warzyskiej) Kowalewski zremi | Warszawa 


W A raj Bieg sztafetowy Raszyn — 
średniej Woźniakiewicz wy- Warszawa, który odbył SA = 
grał pewnie z Seweryniakiem, dystanaśa w Kim. s ES 


w średniej Chmielewski zre-| ": y | 
misował z Matuszewskim, w |5'9 zwycięstwem sztafety Po- 
j lonii. Pierwsza przybyła na 


pierwszej rundzie Matuszew- te W iank ap 
ski odpoczywał na deskach do| "e YVarszawlanka W czasie 
Sy: 142.07 jednak została zdys- 
W wadze półciężkiej, Pisar- Akar nieprawidło 
4 x „|we zmiany pałeczki. Sztefetę 
ski USE Mał TURKS walca Warszawianki zakończył Kuso- 


VARTO BONO dI DFARS. Dras ciński, powitanie b. owacyjnie 
DS SA ieżkiej Pi | j it i f 
BRANA W cicekci rupean Czas Polonii wynosił 1.03,51. 


odniósł? problematyczne zwy- Na drógiń miejscu została 


i iakiem. s ` 
o E A za- | Sklasyfikowana sztafeta Orkanu, 


rzutu p. Zapłatka z Poznania, | 
na punkty p. Lewicki z Pomo- 
rza. 

Publiczności około 1500. 

Przebieg walk w Poznaniu przełaj 
przedstawiał się następująco:| W dniu wczorajszym odbył 

W wadze muszej Sobkowiak |się z boiska Wimy bieg na 
(W) znokautował w l-ej run-|przełaj o mistrzostwo okręgu 
dzie Liszkiego (HCP) dla mężczyzn. > 

W wadze koguciej Koziołek| Dystańs biegu wynosił ok. 
(W) pokonał na punkty Kolec-|4 klm. 
kiego (HCP). Startowało 16 zawodników. 

W wadze piórkowej Fran-| Pierwsze miejsce zajął Lech 
kowski (W) uległ na puńkty;(KE) 9.33,8 przed £Łyszkow- 
Walkowiakowi (HCP) skim (KE) 9.51,8 i Stefańskim 


Lech — mistrzem 
okręgu w biegu na 


W wadze lekkiej Vogt (W)| (KE). 
pokonał na punkty Szymczaka| Bieg dla kobiet nie odbył 
(HCP). się. 


W wadze półśredniej Wyży: 
kiewicz (W) zremisował z Ra- 
domskim (HCP), 

W wadze średniej Kazimier- 
czak (HOP) pokonał na punkty 
Szułyczyńskiego (W), którego 
posł+ł dwukrotnie na deski (w 
I-ej i Ilej rundzie) 

W wadze półciężkiej szymu- 
ra (W) p konał na punkty 
Klimeckiego (HCP), który był 
w I-ej rundzie nokedown, 

W wadze ciężkiej Adąmczyk 
(HCP) znokautował w I-ej run- 
dzie Białkowskiego (W). Była 
to pierwsza walka Białkow- 
skieco, znanego z głośnej afe- 
ry podwójnego zgłoszenia, od 
czasu występu w Łodzi. 


Wypadek 
przy pracy 


W zakładzie ślusarskim przy 
ul. Staszica 49 w czasie pracy 
uległ wypadkowi robotnik 29- 
letni Stanisław Warga, zamie- 
szkały przy ul. Nowogrodz- 
kiej 5. 

Warga odniósł zmiażdżenie 
palców lewej ręki oraz po- 
szarpanie dłoni. Rannego opa- 
trzył wezwany lekarz pogoto- 


przewiózł do szpitala. 


50 m stylem dow. chłopców 


kiej YMCA odbyły się mię-|1) Kumant (W) 0.34.4, przed 


Benem (W) 0.37. 

200 m stylem klas. w obsa- 
dzie lokalnej 1) Hartwig 3.36. 
Startująca w biegu tym Idzi- 
kowska (Ł) uzyskała pierwszą 
klasę pływacką czasem 3.49. 

Sztafety 3 x 50 styl. zmien- 
nym, 3x100 zmiennym i 5x50 
dowolnym wygrali łodzianie. 
Pierwszą w czasie 2.02, drugą 
w 4.14 i trzecią w czasie 
2.49.4, 

W skokach pierwszym był 
Przyborowski (Ł), przed Hal- 
elrem (W). 

Mecz piłki wodnej wygrała 
Łódź w stosunku 2:0. i 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


PATENTOWANE GILZY 


OSMAN“ 


LekkKoatletyka Archiwum miejskie 


w gmachu ratusza 


W tych dniach odbyło się 
w Łodzi posiedzenie komisji 
archiwalnej, na które przybyło 
kilku wybitaych archiwistów 
z Warszawy. 

Po omówieniu spraw zwią- 
zanych z przechowywaniem 
akt, korzystaniem z tychże oraz 
dotyczących opłat — komisja 
przeprowadziła lustracje po- 
mieszczeń obecnego archiwum 
miejskiego. 

Uznano, że lokal w którym 
mieści się archiwum jest zbyt 
szczupły iże archiwum powin- 
no być przeniesione do gma- 
chu starego ratusza na Placu 
Wolności 1, gdzie cały budy- 
nek powiniea być na ten cel 
przeznaczony. 

Wobec powyższego najpra- 
wdopodobniej mieszczące się 
w gmachu ratusza muzeum im. 
Bartoszewiczów będzie prze- 
niesione do innego lokalu. 


Pokąsani przez 
wściekłego psa 


W kolonii Przesła, pow. 
brzezińskiego w zagrodzie Sta- 
nisława Luca wściekł się pies, 
który zerwał się z łańcucha 
i pokąsał Marię Krakowiak 
oraz Tadeusza Strzyżewskiego, 
a następnie Stanisława Luca, 
który mimo to zdołał zwierzę 
zabić. 

Pogryzionych niezwłocznie 
odstawiono do Łodzi, celem 
przeprowadzenia zabiegów o- 
chronnych. 


Sprawa tajemnicy 
lekarskiej 


Jak wiadomo, lekarz obowią- 
zany jest do nie ujawniania 
tajemnicy zawodowej, doty- 
czącej przebiegu „choroby czy 
też leczenia pacjenta. Ostat- 
nio Izba Lekarska w Łodzi w 
okólniku do swych członków 
przestrzega ich również przed 
ujawnianiem tajemnicy lekar- 
skiej Działowi Ubezpieczeń 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 

Lekarz może być zwolniony 
z zachowania tajemnicy lekar- 
skiej jedynie na wyrażne ży- 
czenie chorego. Zyczenie to 
musi być skierowane na na- 
zwisko i imię lekarza, oraz 
zawierać wyraźne wymienienie 
faktów i szczegółów leczenia, 


wia i w stanie osłabionym |04 których ujawnienie chory 


zezwala. 


